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Listy należy frankować. — Reklamacie otwarte wolne od opłaty 


Przed wyborami 
w Anglji. 


Trzy fakty charakteryzują toczącą 
sj już 


obecnie kampanję przedwybor- 

' Anglji. Są niemi zwątpienie 
kabre zapanowało w szere- 
serwatystów, impet wielsi 
a która glosi coraz moc- 
dn niesie zwycięstwo przy wy- 
i bardzo zręczna i głośna 
4, prowadzona przez Liy od 

s P szefa stronnictwa lile- 


Srezz ictwo konserwatywne Zi 
¿zio bezwątpicnia znaczną część swo- 


jej popularności w czasie swoich rzą- 
dów sie ach, jeśli odliczymy 
Gd tego okresu krótki stosunkowo 


evizod rządu partji pracy z Mac Do- 
naldem na czele „Bezrobocie w Anglji 
wzrasta, Sytuacja zwłaszcza przemy- 
siu węglowego jest trudna, a nędza 
wśród robotników w kopalniach węg!a 
wielką. W stronnictwie konserwatyw- 
rem istnieją silne rozdźwięki, których 
premjer Baldwin, człowiek łagodny 
i powściągliwy, nie mający zgoła dy- 
kratorskiego usposobienia, nie Aa 


usunąć. Nowe prawo wyborcze, da- 


jace prawa głosu t. zw. podlotkom, 
jak mówią W Anglji w tym wypadku, 
t. } kobietom, które przekroczyły 
21 ros Życia, wzmacnia szanse partji 
kracy, gdyż kobiety ze sfer robotni- 
A CoA „związane solidarnością partji 
i przynależnością do związków zawo- 


dua będą głosowały liczniej niż 
ich rówieśniczki z warstw mieszczań- 
skich. Jest przytem rzeczą znamienną, 


że dwa wielkie koncerny prasowe, 
dysponujące dziennikami o  olbrzy- 
mich nakładach, a mianowicie koncer- 


ny lorda Rothermere i lorda Beaver- 


brooka odwróciły się obecnie od 
konserwatystów 1 popierają Lloyd 
Ccorge'a. 


O ile o partię pracy 1dzie, to przy 
wszystkich wyborach uzupełniających 
od dwu lat liczba jej głosów ustawicz- 
nie wzrasta. Odbywa się to obecnie 
kosztem stronnictwa konserwatywne- 
go. Lecz konserwatyści wskazują na 
to. że rozrost Stronnictwa pracy do- 
konał się na gruzach potężnej ongi 
partji liberalnej ej. Cyfry pod tym 
względem są bardzo wymowne. ` 
Izbie gmin w r. 1906 było 376 li 
rałów, dziś jest ich 39. W r. 1906 a 
lo 6 posłów z partji pracy, dziś jest 
ich 161. Partja pracy usadowiła się 
mocno w Szkocji iw Walji, które 
ongi stanowiły domeny wpływów li- 
beralnych. Ob jednak batalja 
główna rozegra się między partją 
pracy i konserwatystami. O bloku 
wyborczym między liberałami a pa:- 
tją pracy niema mowy. Wybory wo- 
bec tego będą, a się w Anglji mówi, 
„trójkątne«. Jak wiadomo, głosuje 
się tam tylko raz, a uzyskuje mandat 
ten kandydat, który zdobył stosunko- 
wo największą ilość głosów. Wobec 
tego można przejść, mając mniejszość 
głosów z ogólnej liczby oddanych, 
a wyniki głosowania są dosyć przy- 
padkowe i zależne nieraz od  nielicz- 
nych przesunięć. 

„Lloyd George jest mistrzem w agi- 
tacji wyborczej. (ŚR zawsze zna- 
leżé hasło dźwięczne i efektowne. 
W czasie wojny mówił o srebrnych 
kulach, które pokonają Niemców. 
Potem wysunął hasło reform- rolnej, 


Sprawa obniżenia opłat paszportowych. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 27 marca. Rezolucja 
Sejmu w sprawie obniżenia opłat za 
paszporty zagraniczne jest obecniż 
przedmiotem narad zainteresowanych 
Winisterstw. W a 3 ków 


istnieje tendencja obniżenia opłat pa- 
szportowych z 250 na 125 zł. Nie jest 
wykluczone, że odnośne rozporządze - 
nie ukaże się już w dniach najbliż- 
szych. 


Stalin m chory. 


Ryga, 27 marca. (A. T. E.). Z Mo- 
skwy donoszą, że wbrew pogłoskom o 
wyjeździe Stalina w celach kuracyj- 
nych na Kaukaz, w moskiewskich ko- 
łach politycznych utrzymują, że Stalin 
przebywa pod opieką dwóch wybit- 
nych lekarzy w sanatorjum „Gorkij“. 
gdzie jak wiadomo spędził ostatnie dni 
swego życia Lenin. Stalin pomimo e- 
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nergicznych zaleceń lekarzy odmówił 
wyjazdu na Kaukaz nie chcąc usuwać 
się od kierownictwa polityką rządu. 
O chorobie Stalina już od miesiąca 
kursują w Moskwie uporczywe pogło- 
ski, według których stan jego ma być 
rozstrój nerwowy 
komplikuje się przez chorobę serca. 


Sytuacja w Meksyku. 


Londyn, 27 marca. (A. T. E.). Po- 
mirno że wiadomości nadchodzące ze 
źródeł rządowych z Meksyku mówią 
o ustawicznych zwycięstwach wojsk 
federalnych wydaje się rzeczą niewąt- 
pliwą, że powstanie dotychczas nie zo- 
stało stłumione. Według otrzymanych 
ostatnio wiadomości silne oddziały rzą- 


dowe pod dowództwem generała Ar- 
menta zostały otoczone przez powstań 
ców w pobliżu Ghihuahua i jedynie z 
trudem zdołały uniknąć okrążenia. 
Nawet wiadomości oficjalne przyzna- 
ją, że wojska federalne nie posiadają 
amunicji w wystarczającej ilości, co u- 
trudnia pościg. za powstańcami. 
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Pożar największego okrętu niemieckiego. 
Straty wynoszą około 50 miljonów marek. 


Berlin, 26 marca. (PAT). W jednej 
z największych stoczni niemieckich, a 
mianowicie w stoczni spółki Bochm 
i Bess w porcie hamburskim, wybuchł 
we wtorek nad ranem, na najbardziej 
nowoczesnym okręcie pasażerskim nie- 
mieckiego Lloydu Północnego »Euro- 
pa«, pożar, który zniszczył mena 4 
kowicie oğ ręt, prawie już wykończo- 
ny. Akcja rateskowa nie zdołała ki 
>... szalejącego żywiołu. Pło- 
mienie, które szalały wewnątrz, roz- 
paliły metalowa powłokę zewnętrzną 
do czerwoisości, a nawet do białości. 
Do popołudnia dnia dzisiejszego nie 
było strat w ludz zach. Okręt do wie- 
czora spłonął. Przyczyna pożaru dc- 
tąd nieznana. Ogólnie przypuszczają, 
że musiało nastąpić w kilku miejscach 
krótkie spięcie. Krążą również pogło- 
ski o sabotażu. »Europa« była okrętem 
© 46.000 tonnach i miała być trzecim 
olbrzymim transoceanicznym statkiem 


- 


północno-niemieckiego Lloydu, który 
miał umożliwić regularną komunika- 
cję tygodniową z Ameryką. Okręt bu- 
dowany był z największym  przepy- 
chem i miał być osratniem słowem te- 
chniki. Koszt dotychczasowej budowy 
wynosi go miljonów marek. Szkoda 
ubczpieczona była na 44 miljony mk. 

Fiamburg, 26 marca. (PAT). Do- 
piero późnym wieczorem udało się pc- 
iączonym silom _ wszystkich oddziałów 
pożar na okręcie „Baron 2 Jak się 
okazuje, pomimo olbrzymich rozmia- 


rów pożaru, przednia część okrętu 
mniejwięcej ocalała, natomiast hala 
maszyn, środek i tylna część okrętu 


zastała 


zniszczona prawie zupełnie. 
Szkody mają być mniejsze, niż począ- 
tkowo „Przypuszczano. W każdym ra- 
zie, wskutek pożaru okolo 3.000 rebo- 
tników, zajętych przy wykończeniu 
»Europy«. zostanie bez pracy. 


plan reorganizacji przemysłu, do obec- 
nych wyborów zaś żegluje pod flagą 
walki z bezrobociem. Dnia 1 marca 
na bankiecie, wydanym w Londynie 
dla 400 kandydatów liberalnych, wy- 
głosił przemówienie, w którem udo- 
wadniał, że wciągu 7-miu lat rządów 
konserwatywnych t. j od chwili oba- 
lenia jego rządu, wszystko w kraju 
zmieniło się na gorsze. Mówił więc 
o wzroście bezrobocia, o  gniotące! 
sprawie długów angielskich w Ame- 
ryce, +0 zmniejszeniu się eksportu 
angielskiego i o wzroście importu za- 
granicznego. Żalił się na to, że rząd 
konserwatywny w polityce zagra- 
nicznej utracił wszelką samodzielność 
i że jego zdaniem, idzie na pasku 
Francji. Celem liberałów będzie usu- 
nięcie czterech wielkich chorób spo- 
łecznych, któremi są wyludnianie się 
wsi. nędza mieszkaniowa po miastach, 
bezrobocie i pijaństwo. Oczywiście 
konserwatyści i partja pracy krytyku- 
ja program Lloyda Georgs'a. Minister 


spraw wewnętrznych sir Joynson 
Hicks zapytuje, w jaki sposób Llyod 
George usunie bezrobocie, nie nakła- 
dając podatków nowych, jak to za- 
powiada, i nazywa go  kuglarzem, 

a politycy robotniczy nazywają pro- 
gram liberalny bladą kopją programu 
partji pracy. 


Walka wyborcza jest bardzo za- 
wzięta, a wynik jej ostateczny jest 
niepewny, chociaż z góry przewidują 


znaczny spadek głosów konserwatyw- 
nych, wydatne wzmocnienie partji 
pracy i pewne sukcesy liberalne. To 
jest jednak rzeczą znamienną iż rząd 
podobno zamierza przyśpieszyć wy- 
bory tak, że miałyby się odbyć nie 
w czerwcu, lecz w maju. Dowodziłoby 


to tego, że konserwatyści, konstatu- 
jąc wzrost swojej niepopularności, 
pragnęliby skrócić okres agitacji 


przedwyborczej i przyśpieszyć roz- 


grywkę wyborczą. 


CHOROBA PREMJERA BARTLA. 


Warszawa, 26 marca. (PAT). Prezes 
Rady Ministrów prof. Bartel za) na 
anginę i od dwóch dni nie opuszcza 
łóżka. Przebieg choroby jest łagodny. 


WYJAZD MINISTRA KWIATKOW- 
SKIEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 27 marca. Minister Prze- 
mysłu i Handiu Kwiatkowski w towa- 
rzystwie kilku wyższych urzędników 
Ministerstwa wyjechał wczoraj do 
Gdyni i Poznania. 


ROZKAZ W SPRAWIE ŻYCZEŃ 
ŚWIĄTECZNYCH. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 27 marca. Minister Spr. 
Wewnętrznych Składkowski wysłał do 
wszystkich Wojewodów nastepujacy 
teiegraficzny rozkaz: »Znoszę nadsy- 
ianie życzeń świątecznych«. 


ODCIĄŻENIE POLICJI. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 27 marca. Według opra- 
cowanego przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych projektu noweli do u- 
stawy o policji państwowej, funkcjo- 
narjusze policji będą zwolnieni od peł- 
nienia całego szeregu dotychczasowych 
tunkcji. M.in. do eskortowania wię- 
źniów będzie używany specjalny per- 
sonal, utrzymywany na koszt samo- 
rządów gminnych. 


ADWOKAT MARZEWSKI 
UNIEWINNIONY. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 27 marca. W Sądzie 
Apelacyjnym odbyła się rozprawa, w 
ostatniej instancji, przeciwko byłemu 
radcy prawnemu Banku Gospodarstwa 
Krajowego, adwokatowi Marzewskie- 
mu, którego nadzwyczajna komisja 
oskarżyła o wymuszanie łapówek i po- 
pełnianie nadużyć. Po kilkudniowej 
rozprawie Sąd wydał wyrok, uniewin- 
niający adwokata Marzewskiego. 


LOT HBISZPANJA-BRAZYLJA. 


Berlin, 27 marca. (A. T. E.). »Vos- 
sische Ztg.« donosi z Nowego Jorku, 
że samolot hiszpański » Jezus della Gran 
Poder«, który w niedzielę wyruszył z 
Hiszpanji, przyleciał do Brazylji, gdzie 
wylądował na lotnisku Natal. 


Z KONFERENCJI RZECZOZNAW- 
CÓW. 


Berlin, 26 marca. (PAT). »Voss. 
Ztg.« w depeszy z Paryża donosi, że 
odbywały się tam dziś nowe narady 
nieoficjalne w sprawie wysokości rat 
niemieckich. Różnica pomiędzy żąda- 
niami wierzycieli a ofertami delegacji 
niemieckiej jest w dalszym ciągu tak 
wielka, iż debata plenarna w tej spra- 
wie musiałaby szybko doprowadzić do 
kryzysu. Dlatego też uznano za rzecz 
bardziej pożądaną prowadzić dalej nie- 
oficjalne rozmowy, w nadziei, że uda 
się doprowadzić do zbliżenia stano- 
wisk. 


PRZYZNAŁ SIĘ, IŻ ZABIŁ OJCA. 
Berlin, 26 marca. (PAT). Syn hr. 
Stollberg- Wernigerode zeznał, iż zabił 
swego ojca — jak twierdzi — przez 
nieostrożność manipułując strzelbą. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 28 marca 1929. 


Nr. 73 


Budżet miasta Lwowa. 


Rada Przyboczna Komisarza Rzą- 
du na miasto Lwów prowadziła przez 
kilka posiedzeń debatę nad budżetem 
Lwowa na rok 1929/1930. Budżet jest 
cyfrowym obrazem zamierzeń i dzia- 
łalności zarządu miasta i wskazuje kry- 
tycznemu obserwatorowi w jakim kie- 
runku idą wysiłki miasta, jakie dzie- 
dziny życia popierane są należycie, ja- 
kie nieodpowiednio a jakie pozostają 
w zaniedbaniu. Stąd szereg cyfr i da- 
nych, dotyczących budżetu w tej for- 
mie, jak on wygląda obecnie w świe- 
tle sprawozdania generalnego referen- 
ta, — niewątpliwie zainteresuje ogół 
obywateli miasta. 

Otóż po dłuższej dyskusji miejska 
Komisja Budżetowa ustaliła rubrykę 
wydatków na kwotę 25,831.734 zł. 

Poszczególne działy wydatków 
przedstawiają się jak następuje: 

1. Administracja ogólna 6,505.771.— 


2. Majątek komunalny 697.183.— 
3. Przedsiębiorstwa ko- 
munalne 818.804.— 
4. Spłata długów 4,639-445.— 
$. Drogi i place publ.  2,643.798.— 
6. Oświata 1,690.361.— 
7. Kultura i sztuka 1,267.591.— 
8. Zdrowie publiczne _ 2,383.589.— 
9. Opieka społeczna 2,153.355— 
10. Popieranie rolnictwa 30.600.— 
11. Popieranie przemysłu 
i handlu 763.089.— 
12. Bezpieczeństwo publi- 
czne 1,430.691.— 
13. Różne | BAS= 
Razem  25,831.734.— 


Co do poszczególnych pozycyj 
wydatków należy podkreślić niektóre 
momenty. 

Dział 4. w szczególności wykazuje 
niezwykłą zwyżkę w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym  (2,658.688 zł). Tak 
znaczna zwyżka tego działu tłumaczy 
się koniecznością preliminowania kwo- 
ty 2,485.000 zł. na odsetki po 6 proc. 
od pożyczki w Państwowym Fundu- 
szu Rozbudowy w kwocie  3,500.000 
zł., oraz na oprocentowanie zaciągnąć 
się mającej pożyczki długoterminowej 
w kwocie około 4,000.000 dolarów, 
czyli okrągło 36.000.000 zł. 

Tu też zaznaczyć należy, że wedle 
zdania generalnego referenta budżetu 
o ileby szanse pożyczki zagranicznej 
nie dopisały, należałoby pójść na dro- 
gę rozpisania pożyczki miejskiej we- 
wnętrznej. Zachęca w tym kierunku 
przykład Poznania a za powodzeniem 
takiej pożyczki przemawiałaby oko- 
liczność, że Gmina zwaloryzowała 
swe obligacje przedwojenne bardzo 
korzystnie dla posiadaczy tych obliga- 
cji. Zaciągnięcie pożyczki długotermi- 
nowej jest piekącą koniecznością, gdyż 
musi się dokończyć śŚpiesznie roboty 
pozaczynane, aby nie dopuścić do nie- 
obliczalnych strat i zmarnowania wyło- 
żonych już pieniędzy. 

Dział 7. Kultura i sztuka w kwocie 
1,267.591 zł. (r. u. 1,665.507 zł.) obej- 
muje przedewszystkiem wydatki tea- 
tralne, a to wydatki administracyjne 
i rzeczowe w kwocie 204028 zł. i sub- 
wencję Gminy dla dzierżawców w 
kwocie 650.000.— zł. 

Zerwawszy zeszłego roku z syste- 
mem prowadzenia teatru we własnym 
zarządzie, wydzierżawiła Gmina teatr 
pp. Barwińskiemu i Zarębie. Przewi- 
dywane ograniczenie wydatków na 
subwencję teatralną do kwoty 650.000 
zł. jeszcze nie nastąpiło, a to z powo- 
du możności oddania dzierżawcom z 
początkiem sezonu tylko Teatru Wiel- 
kiego do użytkowania i konieczności 
nabycia w ciągu roku budżetowego pra- 
wa najmu Teatru Małego w miejsce 
Teatru Nowości, którego dalszy najem, 
okazał się niemożliwym ze względów 
bezpieczeństwa. Od rı lutego b. r. od- 
dano dzierżawcom do dyspozycji Te- 
atr Mały i dzierżawcy twierdzą, że w 
tych warunkach otrzymawszy nad- 
zwyczajną subwencję 27.000 zł. potra- 
fią obejść się subwencją budżetową 
650.000.— zł. 

Zachodzą jednak poważne obawy, 
czy w obecnych warunkach krytycz- 
nych dla teatru czasach subwencja ta 
nie będzie musiała być poważnie prze- 
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kroczona. Dla ilustracji należy dodać, 
że miasto Kraków prowadząc we wła- 
snym Zarządzie tylko jeden dział t. j. 
dział dramatu, miało w zeszłym roku 
budżetowym przeszło 445.000 zł. nie- 
doboru: miasto Poznań prowadząc 
działy opery, operetki i dramatu, doło- 
żyło w roku zeszłym 724.860.— zł. 
Co do rubryki dochodów to ogól- 
ne zestawienie tego działu, przyjęte 
przez komisję budżetową, przedstawia 


się następująco: 

1. Majątek komunalny 1,333.209 

2. Przedsiębiorstwa komu- 
nalne 2,108.665 
3. Subwencje i dotacje 13.610 
4. Zwroty 3,758.423 
$. Opłaty administracyjne _ 352.985 

6. Opłaty za korzysta- 

nie z urządzeń dobra 
publicznego 725.785 

7. Dopłaty (opłaty specjal- 
ne 2,820.000 

8. Udział w podatkach pań- 
stwowych 3,600.000 

9. Dodatki do podatków 
państwowych 6,629.140 
ro. Podatki samoistne 4,407.500 
Tr. ROZNE 89.236 
Razem :25,838.553 
Tu znowu stwierdzić należy, że 
dział 2. przedsiębiorstwa komunalne 


jest stosunkowo skromny, jakkolwiek 


powinienby pokrywać znaczną część 
wydatków gminy. W szczególności na- 
der nikłym jest dochód Miejskiej Ko- 
łejj Elektrycznej, preliminowany w 
kwocie 120.400 zł. Ta minimalna do- 
chodowość tramwaju lwowskiego ma 
przyczynę przedewszystkiem w tem, 
że od całego szeregu lat nie czyniono 
prawie żadnych wkładów: oraz że ko- 
szta administracyjne są przeciążone 
wydatkami personalnemi, które do- 
chodzą do 80 proc. Akcja sanacyjna 
winna się rozpocząć oddzieleniem 
Miejskiej Kolei Elektrycznej od Miej- 
skiego Zakładu oświetlenia elektrycz- 
nego do czego zresztą Zarząd miasta 
ma zamiar przystąpić w najbliższym 
czasie. 

Z przedłożonego i omówionego 
wyżej preliminarza budżetowego jest 
widoczne, że gospodarka miejska jest 
prowadzona celowo i ostrożnie, że w 
ramach ciasnych dochodów stara się za- 
dośćuczynić wszystkich wymaganiom i 
żądaniom jakich musi się oczekiwać od 
miasta ćwierć-miljonowego. Przy u- 
kładaniu budżetu wybija się na pierw- 
szy plan niedostateczność środków fi- 
nansowych, przyznanych przez Pań- 
stwo samorządom do spełniania ich za- 
dań. A zadań tych jest coraz więcej, 
prawie każda nowa ustawa nakłada na 
samorządy nowe ciężary, nie dając ró- 
wnocześnie nowych źródeł dochodu. 


- Pogrzeb marszałka Focha. 


Uroczystości żałobne w Katedrze Notre Dame. 


Paryż, 26 marca. (PAT.). W dniu 
pogrzebu Marszałka Focha Paryż przy- 
brał charakterystyczny wygląd. Całe 
życie miasta skupiło się na ulicach, któ- 
remi miał przeciągać kondukt pogrze- 
bowy. Nawa i chór katedry Notre Da- 
me zostały bogato udekorowane, 
Wszystkie Światła przesłonięte są kre- 
pą. Na poduszkach spoczywają insy- 


Orszak 


Po nabożeństwie orszak żałobny 
skierował się ku Domowi Inwalidów. 
Orszak otwierał oddział grenadjerów, 
za którym postępowały inne oddziały 
francuskie, a dalej delegacje armji ob- 
cych. Za nimi postępowało ducho- 
wieństwo z kardynałem Dubois na cze- 
le. Przed trumną niesiono ordery i od- 
znaczenia oraz prowadzono wierz- 
chowca Marszałka, okrytego krepą. O- 
bok szli trzej marszałkowie Francji, 
czterech marszałków Anglji, minister 
wojny Painleve i generał amerykański 
Pershing. Dalej postępowali członko- 


gnia marszałkowskie, szabla i kepi 
zmarłego. Religijna ceremonja pogrze- 
bowa rozpoczęła się o godz. 9 w obec- 
ności prezydenta [Doumergue'a, ro- 
dziny Zmarłego, członków rządu, 
przedstawicieli państw zaprzyjaźnio- 
nych, delegacyj i t. d. Obecny był tak- 
że arcybiskup Paryża Dubois i nun- 
cjusz apostolski. 


żałobny. 


wie rodziny, prezydent 
przedstawiciele zagraniczni, członko- 
wie rządu, korpus dyplomatyczny, 
członkowie parlamentu i wiele rozma- 
itych delegacyj. 

godz. 1Io.15 wśród ciszy i ogól- 
nego wzruszenia trumna umieszczoną 
została na lawecie armatniej, zaprzę- 
żonej w 7 koni i przykryta trójkolo- 
rowym sztandarem. Rozległy się żało- 
bne głosy dzwonów i ostre głosy trą- 
bek gwardji republikańskiej, a w chwi- 
lę potem orszak ruszył przez wypeł- 
nione tłumem ulice. 


republiki, 


Przemówienie Poincarćgo. 


Po dojściu na Plac Zgody orkiestry 
wojskowe zaczęły grać Marsyljankę, a 
arcylerja oddała 21 strzałów armatnich. 
Nad konduktem przez cały czas krąży- 
lo 60 samolotów wojskowych. Po doj- 
ściu orszaku na plac przed Domem 
Inwalidów na trybunie ukazał się Po- 
incarć, który z głębokiem  wzrusze- 
niem wygłosił przemówienie, słuchanie 
którego ułatwiały ustawione obok gło- 
śniki. Po zobrazowaniu przebiegu ży- 
cia Marszałka Focha i Jego działalności 
wojskowej w latach pokoju, Poincarć 
mówił o olbrzymiej roli, odegranej 
przez Zmarłego w czasie wojny, a w 
szczególności w czasie jej ostatniego O- 
kresu. Marszalek Foch — mówił Poin- 
carć — kierując się uczuciem ludzkoś- 
ści, zgodził się na zawieszenie broni i 
sprzeciwiał się dalszemu  rozlewowi 


krwi, przekonany, że rozejm przy cał- 
kowitem wypełnieniu prawa pozwoli 
na ustalenie warunków przyszłego po- 
koju. Dla żołnierza tego wojna nie była 
celem, lecz tylko środkiem do obrony 
i utrzymania niepodległości i bezpie- 
czeństwa własnego kraju. Nie kierował 
się on nigdy ani duchem imperjalisty- 
cznym ani żadną urazą lub nienawiścią. 
Po zakończeniu wojny chciał być tylko 
żołnierzem pokoju. Nawet ci, co nie 
podzielali Jego przekonań, nie mogli 
się powstrzymać od uznania Jego 
wspaniałego talentu wojskowego. Po- 
chylamy czoło przed świętymi dla nas 
prochami Tego, który służąc Francji, 
służył całej ludzkości i który żyć bę- 
dzie wiecznie i wiecznie się odmładzać 
w umysłach potomności. 


Ostatni hołd armji. 


Po przemówieniu Poincarćgo przed 
trumną Marszałka Focha przedefilowa- 
ły oddziały wojska francuskiego pod 
wodzą gubernatora Paryża gen. Gou- 
rauda oraz oddział wojsk sojuszni- 
czych. Przechodząc przed trumną, ofi- 
cerowie salutowali szablami, sztandary 
pochylały się, a żołnierze kierowali 
głowę na prawo. Defilada trwała około 
półtora godziny. Po oddziałach woj- 
skowych przed trumną przedefilowały 
delegacje b. uczestników wojny. Na- 
stępnie trumna na |lawecie armaty 


wprowadzoną została do wnętrza Do- 
mu Inwalidów, dokąd weszli tylko 
członkowie rodziny, prezydent Dou- 
mergue, książęta Walji i Flandrji, am- 
basadorowie i ministrowie pełnomocni, 
marszałkowie Francji oraz kilkunastu 
przedstawicieli duchowieństwa i naj- 
bliższych przyjaciół zmarłego. Trumna 
została umieszczona tymczasowo w 
grobowcu gubernatorskim. 
* 


Berlin, 26 marca. (PAT). Biuro 
Wolfia cors z Paryża, że ambasada 


niemiecka w Paryżu nie bierze udziału 
w żadnych oficjalnych uroczystościach 
żałobnych, związanych ze śmiercią 
marszałka Focha. Natomiast w czasie 
uroczystości żałobnych, na gmachu 
ambasady niemieckiej w Paryżu o- 
puszczono chorągiew niemiecką do 
połowy masztu. 

Warszawa, 26 marca. (PAT.) Fan 
Prezydent Rzplitej Ignacy Mościcki 
otrzymał następującą depeszę od pre- 
zydenta republiki francuskiej: 

Jego Ekscelencja Pan Prezydent 
Mościcki, Warszawa. Dowody serdecz- 
nej sympatji, które Wasza Ekscelencja 
składa nam w Swojem i Państwa Pol- 
skiego imieniu w okrutnej żałobie któ- 
ra nas dotyka, głęboko mnie wzruszy” 
ły. W imieniu Francji dziękuję Waszej 
Ekscelencji z całego serca. (—) Gaston 
Doumergue. 

Warszawa, 26 marca. (PAT). Dziś 
o godz. ro rano w kościele archikate- 
dralnym św. Jana, odbyło się uroczy- 
ste nabożeństwo za spokój duszy Ś. p- 
marszałka Francji, Polski i Anglji Fer- 
dynanda Focha, urządzone staraniem 
władz wojskowych. Mszę żałobną od- 
prawił w otoczeniu licznej asysty du- 
chowieństwa ks. Kardynał Kakowski. 
W dniu nabożeństwa na gmachach 
państwowych i domach prywatnych 
powiewały {lagi o barwach narodo- 
wych, opuszczone na znak żałoby do 
połowy masztu. 


p 


Z ostatniej chwili. 


Wielki pożar 
w Stanisławowie. 


Stanisiawów, 27 marca. (PAT). 26 
b. m. około godz. ro rano powstał Z 
nieustalonej przyczyny pożar w hali 
maszynowej tartaku Zet-Perol. Spło” 
nęła hala maszynowa. Szkoda wynos! 
około 200.000 zł. Pożar zlokalizowano 
natychmiast i nie dopuszczono do roz- 
szerzenia się go na sąsiedni tartak fir- 
my »Polska-Foresta«. 


Nowy poseł polski przybył 
do Waszyngtonu. 


N. Jork, 27 marca. (PAT.). Wczo- 
raj na okręcie »lle de France« przybył 
tu poseł polski Filipowicz, W porcie 
powitał go radca Wojtkiewicz, perso- 
nal konsulatu, izby handlowej, oraz 
przedstawiciele prasy i członkowie or- 
ganizacyj polskich. W dniu  jutrzej- 
szym poseł odjeżdża do Waszyngtonu, 
a listy uwierzytelniające wręczy zaraz 
po świętach. Tym samym parowcem 
przybył do N. Jorku konsul generalny 
w Chicago p. Szczepański. 


Klęska wojsk nacjona- 
listycznych w Chinach. 


Cze Fu, 27 marca. (PAT). Reuter 
donosi: Ataki wojsk północnych, po- 
zostających pod dowództwem generała 
Czang - Czeng - Czenga na zachodni 
front armji nacjonalistycznej, bronią- 
cej Cze Fu, skończyły się zwycięstwem 
wojsk północnych. Czang - Czeng - 
Czeng wkroczył dziś o godz. 8 rano 
do Cze Fu, nie napotykając prawie na 
opór. Wojska nacjonalistyczne pozo- 
stawiły w Cze Fu wielkie zapasy amu- 
nicji. Powodem klęsk wojsk nacjona- 
listycznych miała być zdrada. 


Od Wydawnictwa. 


Prenumerata w miejscu (bez 
dostawy) wynosi miesięcznie 4:80. 

Prenumerata zamiejscowa i 
miejscowa z dostawą do domu 
5 zt. 30 gr. 

Dla wojskowych polskich, 
urzędników państwowych i ko- 
munalnych, nauczycieli szkół śred- 
nich i powszechnych, oraz eme- 
rytów, prenumeratę normalną 
obniżyliśmy z 5 zł. 30 gr. do 
3 zł. 30 gr. miesięcznie wraz 
z przesyłką, wzgłędnie z dostawą. 
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Sytuacja powodziowa w Województwie 
lwowskiem. 


Lwów, 26 marca. (AW). Jak się 
dowiadujemy, w ciągu nocy napór io- 
dów zburzył 3 przęsła mostu drogo- 
wego pod Ubierzynem (pow. Prze- 
worsk). Pod Głogowcem nastąpił wy- 
lew Dniestru, pod Kuryłówką wylew 
nicznaczny. Poziom wody 2.70 m po- 
nad normalny. Ostatnie partje kry 
górskiej przy gwałtownym prądzie 
wody znów potworzyły w niektórych 
miejscowościach na Sanie zatory, które 
mimo wysiłków ze strony pogotowia 
przeciwpowodziowego zburzyły most 
pod Ulanowcm i zagrażają jeszcze kil- 
ku innym mostom, szczególnie mo- 
stowi w Łuczycy (pow. Przemyśl). 
Pod Babicami (pow. Przemyśl) utwo- 
rzył się zator niebezpieczny długości 
8 km. Po wysiłkach patroli minier- 
skich i użyciu przeszło 200 kg mate- 
rjałów wybuchowych, zator ruszył o 
godz. 16.15. Przybór wody na Dnie- 
strze i Strwiążu do Koniuszek Siemia- 
nowskich włącznie, jest normalny. 
W tej partji niema dotychczas obawy 
zatoru. Lody narazie nie ruszają. Na 
Strwiążu między Czernichowem a Ko- 
niuszkami, grozi powstanie zatoru. 
Prace zapobiegawcze w toku. Za wsią 
Czernichowce, na nieobwałowanej czę- 


ści, woda wystąpiła w nocy z koryta 
i narazie zalała część łąk i mały odci- 
nek (250 m) drogi państwowej. Jest to 
jednak objaw normalny, występujący 
przy wszystkich dorocznych powo- 
dziach. Most w Czernichowie wybu- 
dowany wadliwie (o 1 m za niski), jest 
zagrożony. Przygotowuje się rozebra- 
nie tego mostu. Przy ujściu Wereszycy 
do Tysmienicy spodziewać się należy 
koło Terszakowej zalewu łąk. Osiedla 
jeszcze niezagrożone. Dzisiejszy deszcz 
ranny przyśpieszył tajanie śniegów i 
łodów. Na Wisłoku między gminami 
Łukawce i Czarna utworzył się wczo- 
raj wieczorem silny zator na prze- 
strzeni około 3 km, który został w 
ciągu nocy przez patrol sapersko-mi- 
nierski częściowo usunięty. Bryły lo- 
dowe, przy stanie wody 4.60 m, zer- 
wały dwa lodowce (przyrządy do ła- 
mania lodów) przy moście w Dąbrów- 
kach. Most ten jest silnie zagrożony. 
Woda wystąpiła z brzegów na znacz- 
nej przestrzeni i zalała pola. Domostwa 
narazie niezagrożone. Na Sanie woda 
sięga 4.50 m. Narazie nie wystąpiła 
z koryta. Drobna kra płynie w dal- 


| szym ciągu. 


Z Rady Przybocznej. 


R. Litwinowicz przedłożył im. ko- 
misji matki listę 19 członków komisji 
dła sprawy ustawy samorządowej. 

W dalszym ciągu dyskusji budżeto- 
wej zabrał głos ks. prof. Szydelski im. 
KI. Ch. D. Mówca rozpoczął od omó- 
wienia sprawy Ordynacji wyborczej 
zaznaczając, iż w uwzględnieniu na- 
szych stosunków byłoby wskazane, aby 
ordynacja została oparta na zasadach 
projektu opracowanego przez poprze- 
dnią Radę miejską. Przeszedłszy do 
polemiki z przemówieniami reprezen- 
tantów klubu nar. żydowskiego, wy- 
głoszonemi na poprzedniem posiedze- 
niu, odpiera zarzuty czynione gminie, 
jakoby potrzeby ludności żydowskiej 
nie znajdowały kiedykolwiek zrozu- 
mienia w reprezentacji m. Lwowa. 

Klub jego stał zawsze na stanowi- 
sku zgodnego współżycia z ludnością 
ruską a Rząd obecny niewątpliwie tak- 


pochodzą trudności. Wszelkie obja- 
wy chęci zgodnego współżycia są wi- 
tane przychylnie przez społeczeństwo 
polskie. 

Mówca wyraża zadowolenie, że 
w budżecie w miarę możności finanso- 
wej są uwzględnione działy opieki 
społecznej, do czego też zalicza budo- 
wanie domów dla ubogiej ludności. 
Wskazuje na potrzebę popierania wal- 
ki z gruźlicą. Omawia sprawę rozdzia- 
łu agend w Zakładzie elektrycznym. 
Wyraża uznanie dyrekcji M. K. O., a 
zwłaszcza dyr. Uhmie za pracę w kie- 
runku wychowania publiczności do 
oszczędności. Nakoniec oświadcza, że 
klub jego będzie głosował za budże- 
tem. 

Im. Kł. Nar. państwowego prze- 
mawiał red. Mejbaum. Mówca podtrzy- 
mywał tezę, że deklaracja, uchwalona 
na posiedzeniu 11 marca, jako doty- 
cząca żywotnych zagadnień ogólno- 


Polaków. Omówił poszczególne pozy- 
cje, a następnie przeszedł do proble- 
mów ogólnych. Zastanawiając się nad 
zestawieniem budżetu, stwierdza, że 
starano się uwzględnić ciężkie położe- 
nie finansowe ludności przy równocze- 
snem skierowaniu uwagi na konieczne 
potrzeby miasta. W dziale dóbr miej- 
skich nastąpiła zmiana na lepsze, co 
zaznacza się w podniesieniu dochodów. 
Wskazuje na potrzebę reorganizacji w 
M. Zakł. Elektr., podkreślając, że pa- 
nuje tam bezwątpienia szkodliwe roz- 
prężenie. 


Imieniem stronnictwa staroruskie- 
go przemówił dyr. Baczyński. Nawią- 
zując do przemówienia ks. Łopatyń- 
skiego na poprzedniem posiedzeniu 
wskazał, że Klub ukraiński nie jest wy- 
łącznym reprezentantem ludności ru- 
skiej. Narodny Dom i Stauropigja sto- 
jące na gruncie odmiennym, wywiera- 
ją wielki kulturalny wpływ na naród 
ruski. Wskazuje, że instytucje te tylko 
w małej mierze korzystają z subwencyj 
i prosi o szersze uwzględnienie ich po- 
trzeb. Oświadcza, że będzie głosował 
za budżetem. 


R. Maksymowicz (Klub gospodar- 
czy) uznając potrzeby miasta, zazna- 
czył że jednak opodatkowanie obciąża 
nadmiernie sfery gospodarcze, a zwia- 
szcza kupiectwo. Wyraża życzenie, a- 
by na przyszłość starano się o obniże- 
nie tych ciężarów. Skarży się na zbyt 
ostre stosowanie przepisów  policyj- 
nych w stosunku do kupiectwa odnoś- 
nie do zamykania sklepów, wywieszek, 
urządzenia lokali i t. p. 

Nakoniec zabrała głos dr. Klafte- 
nowa (Klub nar.-żyd.) i zajęła się spra- 
wą dotacyj dla organizacyj żydow- 
skich, opieki społecznej, podtrzymując 
wniosek postawiony na komisji, aby 
na ten cel została wstawiona do budże- 
tu kwota ṣo tys. złotych. 


Wreszcie zabrał głos Kom. prof. 


Nadolski, celem odpowiedzi na prze- 
mówienia reprezentantów klubów. 
Przyznaje słuszność wywodom poszcze 
gólnych mówców, iż należy dążyć do 
umniejszenia ciężarów podatkowych 
przez podniesienie rentowności przed- 
siębiorstw miejskich i przytacza przy- 
kład Warszawy, która np. z koleji elek- 
trycznej czerpie znaczne dochody. 


Przechodzi następnie do wskaza- 
nia, iż postulaty w zakresie opieki spo- 
łecznej, hygjeny, uporządkowania mia- 
sta i t. p. nie mogły być spełnione w 
należytej mierze z powodu ogranicze- 
nia nową ustawą udziału miasta w do- 
chodach państwowych, co zmusiło do 
redukcji budżetu z 36 milj. na 26 milj. 
Wykazuje w dalszym ciągu na podsta- 
wie cyfr, że instytucje humanitarne 
i kulturalne żydowskie ji ukraińskie 
korzystają z subwencyj miejskich, jak- 
kolwiek pozycje te nie są uwidocznio- 
ne w budżecie. Co do problemu budo- 
wlanego, to rozwiązanie jego przecho- 
dzi siły miasta i może być tylko prze- 
prowadzone przez Państwo. Wyraża 
przytem uznanie dla Miejskiej Kasy 
Oszczędności, która w ub. roku na po- 
życzki budowlane postawiła do dyspo- 
zycji 3 i pół milj. zł., zaś na rok bież. 
5. milj. 

Przemówienie p. Komisarza zostało 
przyjęte gorąco przez Radę Przy- 
boczną. 

P. Komisarz wyraził m. in. także 
Żywe uznanie dla pracy urzędników 
gminnych, oraz drowi Brzeskiemu i 
Komisji budżetowej podziękowanie za 
pełną poświęcenia pracę nad zestawie- 
riem budżetu. 

Po przedłożeniu ref. dra Brzeskie- 
go przyjęto jednoglośnie wszystkie 
działy budżetu bez zmian, zaś rezolu- 
cje na wniosek ks. prof. Szydelskiego 
en bloc. 


Suma ogólna uchwalonego budże- 
tu wynosi 25,638.553. zł. 


Dalsze aresztowania w Jugosławii 
w związku z zamordowaniem redaktora ŚSchlegla. 


Belgrad, 27 marca. (ATE). Śledz- 
two w związku z zarnordowaniem re- 
daktora Schlegia prowadzone jest da- 
lej z wielką energją. Władze odmawia- 
ją udzielenia jakichkolwiek informacji 
w sprawie dochodzeń. 


Belgrad, 26 marca. (AW). Wczoraj 


jest znanym działaczem  nacjonalisty- 
cznym. Wczoraj w mieście Nowy Sad 
aresztowano naczelnika administracy j- 
nego pisma »Vodovda« Rataica pod 
zarzutem uczestniczenia w zamachu 
zagrzebskim. Policja prowadzi dalej 
śledztwo w sprawie zamordowania re- 


że si się z najlepszemi intencjami i rde re- 

toar kiej oie e ao państwowych nie przekraczała kom- ; aresztowano w Zagrzebiu redaktora | daktora Schlegla. W najbliższych już 

padki ostatnich miesięcy wskazują, że | petencyj Rady Przybocznej. zawieszonego ostatnio pisma » Bojo- godzinach należy oczekiwać sensacyj- 

ze strony społeczeństwa ukraińskiego Dr. Wasser zabrał głos im. Żydów- | wnik Chorwacki« Matoszicza, który nych wyników. 

A" i ma 

(w) W sprawie swego stylu pisarskiego | w tym wypadku chodzi?«. Formuła | storji — poetki został w ten sposób 
oświadczył Foch, że wzoruje się na | ta może nie jest specjalnie czaro- | obalony. 

Anegdoty 0 F ochu. pisarzach XVIII w. i stara się budo- | dziejską, lecz jest owocem długiego, * 

Miłośnik historji. — Wojna i jazda wać zdania jak najkrótsze i najja- | dojrzałego namysłu, ściśle zastosowa- 0 swoich przeżyciach w czasie 

konna. — Foch jako pedagog. — Pre- Śniejsze. W dziedzinie literatury Foch | nego do faktów i wgłębiającego się pierwszej bitwy nad Marną, Foch 
był konserwatystą. Jak sam przyzna- | w nie, a nie usiłująiego „nagiąć ich | opowiadał pewnego razu: »Dworzec 


mjer antyklerykał i brat Jezuita. — 
Order i kołdra. — Lepiej przekony- 
wać, niż rozkazywać. — Linje na pia- 

sku. — Niemcy przybywają! 

Pisma francuskie przepełnione 
anegdotami i szczegółami z życia 
zmarłego wielkiego wodza francu- 
skiego. Podajemy niżej niektóre z 
nich. 


są 


* 

Na zapytanie jednego z dziennika- 
rzy w sprawie lektury marszałka Fo- 
cha, ten odpowiedział przed kilku 


laty: »Przedewszystkiem czytałem 
dzieła historyczne Thiersa. W szkole 
średniej umiałem go prawie na pa- 


mięć. Czytałem dzieła jego dziesięć 
razy i to mi nie wystarczało, jeszcze 
do nich wracałem. Następnie czytałem 
z upodobaniem powieści Walter Scot- 
ta; Walter Scott to przecież również 
historyk. Później studjowałem dzieła 
historyczne Hipolita Taine'a, jego 
książki o upadku monarchji francu- 
kiej i o rewolucji. 'Taine jest może 
zbyt systematyczny, wywarł jednak 
na mnie wielkie wrażenie. Studjowa- 
łem z całą uwagą dzieła wojskowe — 
wszystkich klasyków w tej dziedzinie 
ze szkoły niemieckiej i francuskiej, 
a więc  Clausewitza, Bernhardiego, 
Ardant du Picq. Maillard, Langloise. 


4 


wał, w lekturze swojej nie zapuszczał 
się po za połowę XIX w. Z pośród 


ulubionych jego poetów ostatnim, 
t. j- najbardziej »vspółczesnym«, był 
Alfred de Musset. 
* 
Foch od młodości był  doskona- 


łym jeźdzcem. Według dawniejszych 
opinji, wojnę oficer i wódz odbywają 
na koniu. Nie było dnia w ciągu dłu- 
giej karjery wojskowej Focha. w któ- 
rymby nie odbył dwugodzinnej kon- 
nej przejażdżki. »I co za ironja — 
wyraził się pewnego dnia wódz fran- 
cuski w rozmowie.. — Wojna wybu- 
cha i w ciągu czterech lat, w czasie 
jej trwania nie miałem możności po- 
pisać się moim talentem  kawaleryj- 
skim, wyjąwszy nieliczne wypadki 
parad wojskowych. Jednem słowem, 
przestałem jeżdzić konno z chwiłą, 
gdy zacząłem prowadzić wojnę«. 
= 

O swojej działalności nauczyciel- 
skiej i metodach nauczania wyraził 
się Foch w sposób następujący: »Pro- 
fesor ponosi ciężką odpowiedzialność, 
gdyż musi kształtować dusze i umysły 
odmienne od swojego. Metoda moja 
polega na tem, by odrzucić wszelkie 
z góry powzięte teorje i zasady i za- 
dawać sobie i innym pytanie: »O co 


—— nn w ZN O OO p 


do powziętej z góry opinji«. 
* 

Bardzo rozpowszechnioną 1 nte- 
mal historyczną jest anegdota na te- 
mat powierzenia Fochowi w r. 1907 
szefostwa szkoły wojennej przez ów- 
czesnego prezydenta ministrów, jerze- 
go Clemenceau, znanego ze swoich 
antyklerykalnych przekonań. Cle- 
menceau — tak opowiadają we- 
zwał do siebie Focha i w zwykły 
sobie szorstki i zwięzły sposób oświad- 
czył: »Ofiaruję panu dowództwo 
szkoły wojennej«. — »Dziękuję pa- 
nu, panie prezydencie odpowiedział 
Foch — lecz pan wie z pewnością, 
że jeden 7 moich braci jest Jezuitąc. 
A na to Clemenceau: »Wiem o tem 
lecz gwiżdżę na to. Ma pan wyksztat- 


cić dobrych oficerów, a reszta mn” 
nie obchodzi«. 
Anegdota ta stała się historyczna. 


gdyż odpowiada zupełnie charakterom 
obu wielkich mężów. Niestety, mimo 
swego wysokiego  prawdopodobien- 
stwa i |legendarności niemal. ma te 
wade, że nie jest prawdziwa. Foch 
pewnego dnia, zapytany o przebieg 
tej rozmowy, powiedział: »Cała ta 
historja o bracie Jezuicie i odpowie- 
dzi Clemenceau jest wytworem fan- 
tazjie. Piękny i barwny wytwór hi- 


kolejowy palił się niedaleko nas, a my 
pracowaliśmy pochyłeni nad kartami. 
Deski sufitu trzeszczały nad nami, 
lecz my nie zwracaliśmy na to uwagi. 
Armje trzeba ustawicznie utrzymy- 
wać w ruchu, musi się dawać im im- 
pulsy. Praca była niesłychanie ciężka. 
Pod wieczór byłem zupełnie wyczer- 
pany. 

Zasnąłem tego dnia snem kamien- 
nym. Spalismy z generałem Weygan- 
dem w domu gminnym w Fere w 
wieskiej sali, akustycznej jak wnętrze 
dzwonu. Hałas byi piekielny, ludzie 
wchodzili i wychodzili, a jednak za- 
sneliśmy głęboko na starym materacu, 
rzuconym na ziemię. O północy bu- 
dza manie i zawiadamiają, że naczelne 
dowództwo mianowało mnie wicikim 
oficerem iczjł honorowej. »Debrze, 
dobrze«, miruczę zaspany i zasypiam 
na nowo. W pôl godziny potem 
znów mnie budzą. »Generale, naczel- 
ne dowództwo przesyła cygara i koł- 
dry«. Tẹ wiadomość przyjąłem już 
z większym zapałem, noce bowiem 
wrześniowe były chłodne i od ośmiu 
dni nie mieliśmy tytoniu. 

x 
Naczelny redaktor Matina pary- 


skiego, p. Stefan Lauzanne, rozma- 
wiał z Fochem na temat umiejętności 
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ŚRODA 


LWOWSKA 
TEATR WIELKI. 


Środa 27 marca o godz. 3.30 „Powrót ta- 
tą przedstawienie dla dzieci i młodzieży 
szkolnej, 

Środa 27 marca o godz. 7.30 „Carewicz*. 

Czwartek 28, piątek 29 i sobota 30 marca 
teatr zamknięty. 


KALENDARZ 
Rz.-kat. Jana Dam. 
Gr.-kat. Wenedykfa 


Wschód słońca g 5 m + 
Zachód 5 i: 


Długość dnia g 12 m 35 


Teatry Miejskie. Dziś na ostatnie przed- 
stawienia przedświąteczne daje Teatr Wielki 
popołudniu o godz. 4.30 baśń dla dziatwy i 
młodzieży szkolnej pt. „Powrót taty", po ce- 
nach znacznie zniżonych, a wieczorem o go- 
dzinie 7.30 grana będzie po raz drugi głośna 
operetka Fr. Lehara  „Carewicz”, która na 
wczorajszej premierze osiągnęła pełny sukces ar 
tystyczny. 

Najbliższą premierą dramatyczną w Tea: 
trze Wielkim będzie najnowszy utwór K. H. 
Rostworowskiego, znakomitego autora „Juda- 
sza“, „Kaliguli“ i „Miłosierdzia*, laureata 
ani en krakowskiego, pt. „Niespodzianka“. 


„Twardowski na Krzemionkach“, przepię- 
kny w swej barwności i polskości utwór J. N. 
Kamińskiego, wystawiony zostanie w niedłu- 
gim czasie na scenie Teatru Wielkiego. 


TLATR MAŁY. 


Środa 27 marca o godz. 
warszawski“. 

Czwartek 28, piątek 29 i sobota 30 marca 
teatr zamknięty. 


7.30 „Murzyn 


W Teatrze Małym po raz 34-ty komedja 
Słonimskiego „Murzyn warszawski“, która gra- 
na będzie jeszcze tylko kilka razy, ustępując 
miejsca najnowszej premierze Teatru Małego, 
na którą dyrekcja Teatrów Miejskich a 
3-aktową groteske Katejewa pt. „Kwadratu: 
Koła". 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Laura la Plante jako Niewi- 
niątko”. 

CHIMERA: „Skrzydła“. 

CASINO: „Królowa półświatka”. 

COLOSSEUM: „Don Juan w pensjona- 
tie“ oraz komedja ,„Chybione in flagranti“ i 
Duet „Les O 

FATAMORGANA: „Pat i Patachon jako 
strażnicy cnoty“. 

GRAŻYNA: Igo Sym „Giełda miłości“. 

KOPERNIK: „Król Królów*. 

ŁEW: „W wirze Co a MNI 


LUNA: „Lucjano Albertini“. 
MARYSIENKA:; „Król Królów“. 
OAZA :„Ostatni rozkaz". 

PALACE: „Branka potępieńca“. 
PAN: „Titanic“. 

PASAŻ; „Mogiła Nieznanego Żołnierza” 
PROMIEŃ: „Życie i męka Chrystusa". 
UCIECHA: „Kobieciarz”. 


Walnc zgromadzenie Towarz. Metafizycz- 
nego im. A. Cieszkowskiego we Lwowie odby- 
ło się dnia 21 bm. Wybory zarządu dały nastę- 
pujący wynik; prof. dr. Lucjan Bóttcher, pre- 
zes, p. Włodzimierz Madziel, zast. prezesa, p. 
Olga Bilińska sekretarka, p. Marja Madzielowa 
skarbniczka, p. Jan Waśków  bibljotekarz. 
Członkowie zarządu pp. Zdzisław  Fiderkie- 
wicz, inż. Michał Friedel, Wojciech Maślanka, 
Janina Pawińska i kap. Józef Pulnarowicz. Ko- 
misja rewizyjna pp. Żofja Kiihnowa, Eugenjusz 
Kwiatkowski i Antoni Repa. Tow. posiada 
bogatą bibjlotekę wyborowych dzieł okultnych 
i filozoficznych. Co tygodnia odbywają się w 
lokalu Tow. (ul. Kochanowskiego 25) wieczo- 
ry dyskusyjne, z wykładami wybitnych prele- 
gentów. - Członkowie Tow. korzystają bez- 
płatnie tak z wykładów, jak i bibljoteki. 
Wkładka członkowska wynosi 2 zł. miesięcz- 
nie. 


Chór Związku oficerów rezerwy zawiada- 
mia, że z uwagi na bliski występ —- od bieżą- 
cego tygodnia — próby odbywać się będą trzy 
razy tygodniowo, a to: w poniedziałki, środy 
i piątki od godz. 17.30. Ostatnia próba przed 
świętami odbędzie się w środę 27 bm., zaś 
pierwsza po świętach dnia 3 kwietnia br. PP. 
oficerów rezerwy śpiewających, którzy jeszcze 
nie są członkami chóru, uprasza się o wpisanie 
się w SE wymienionych godzinach w ja 
Związku, pl. Marjacki 4. (IM. p. Hotel Euro- 
pejski). 

Ma wczorajszej sesji Magistratu u- 
chwalono m. in. udzielić zezwolenia 
Laurze Steil na wzniesienie 2-piętro- 
wego domu na ul. Cechowej, nadać 
nowym ulicom na terenie t. zw. koio- 
nji oficerskiej na pl. Bema nazwy ul. 
Em Dembińskiego i ul. Spółdzici- 
cza, p. Leopoldowi i Oldze Schnei- 
drom udzielić pozwolenia na budowę 
3-piętrowego domu mieszkalnego na 
ul. Modrzejewskiej, wynająć p. Janowi 
Mossowi lokal na prowadzenie restau- 
racji w realności miejskiej pl. Halicki 
|. ro na rok 1929 za czynszem 31I zd, 
Alfredowi Szymańskiemu zaś, prowa- 
dzącemu restaurację w rzeźni miej- 
skiej wynająć lokal: na rok 1929 za 

czynszem rocznym 5.000 zł., udzielić 
Janowi i Helenie Głowackim pozwole 
nia na budowę domu I-piętrowego c- 
ficynowego na ul. Bocznej Dekerta, u- 
chwalono przyjąć Izaaka Hochmanna 
do Związku Gminy. W końcu uchwa- 
lono przyznać 65 ubogim stałe zaopa- 
trzenie po rs zł. miesięcznie, 20-tu po 
20 zł, 25-ilu po 25 zł. i 16-tu po 30 


rozkazywania. »Pozwoli pan, powie- 
dzia! Foch, iż panu powiem, że nie 
zawsze oslugiwałem się metodą da- 
wania rozkazów, lecz nieraz wolałem 


przekonywać moje otoczenie o stu- 
szności moich „myśli 1 planów. Tak 
też było w dniu 24 lipca 1918 r.a 


więc w dniu, w którym zapadły naj- 
ważniejsze decyzje w ciągu wojny. 
Zwołałem, wtedy do mojej kwatery 
głównej komendantów trzech armji 
sprzymierzonych. Generałowie siedli 
dokoła stołu, a ja przedłożyłem im 
plan ofensywy kolejnej na rozmaitych 
odcinkach, w m przezemnie 
rytmie. Wywiązała się dyskusja. 1 każ 
dy niemal z obecnych wyrażał da 2 
ko idące wątpliwości. Mogłem był 
przerwać obrady kategorycznym roz- 
kazem, lecz nie leży to w moim zwy- 
czaju, gdyż wiem, że posłuszeństwo 
wymuszone nie daje dobrych rezulta- 
tów. Zacząłem więc przekonywać to- 
nem doradcy i kolegi, a nie główno- 
dowodzącego. Postanowiłem sobie 
przekonać wszystkich, że plan mój 
jest pod każdym względem możliwy 
do wykonania. Pragnąłem wzbudzić 
we wszystkich zapał do realizacji tego 
planu. W końcu wszyscy dali się 
przekonać, zaakceptowali moją ideę 
i sprawa poszła lepiej, niż gdybym 
był przeciął obrady stanowczym roz- 
kazem. 

Rozkazywanie jest niczem. Chodzi 
o to, aby zrozumieć tych, z którymi 
się ma do czynienia i być przez nich 
rozumianym. Na rozumieniu polega 
sekret Życia.« 


x 


Było to w Doullens, 24 marca 19:38 
roku. Posiedzenie, na którem zadecy- 
dawano nominację Focha na wodza 
naczelnego wojsk koalicji, zakończylo 
się, Foch wyszedl z domu gminnego, 
mając po prawej stronie marszałka 
sielskiego Douglasa Haiga, a po le- 
wej generała Petaina. Za nimi szli 
Poincarć i Clemenceau. Nagle wódz 
naczelny zatrzymał się, narysował kil- 
ka linji na piasku i w krótkich sło- 
wach wyłożył swoim dwom współ- 
pracownikom, w jaki sposób zamierza 
powstizy mać ofensywę niemiecką. 
Później położył rękę na ramieniu 
Haiga, odwrócił się do prezydenta 
rep „ubliki į jej premjera i powiedzia 
zonem spokojnym i zdecydowanym: 
„Zwyciężyrny ich«, 

* 


Gdy Fochowi doniesiono, że syn 
jego poległ na polu bitwy, żaden mu- 
ja nie drgnął na twarzy wodza, 
który powiedział: »Nie mogę już nic 


więcej uczynić dla niego, lecz mogę 
jeszcze coś uczynić dla Francji. 
Pracujmy «. 

* 


Foch do ostatniej chwili utrzymy- 
wal w tajemnicy wiadomość, o mają; 


cym nastąpić przyjeździe delegacji 
niemie kiej w sprawie zawieszenia 
broni. Dopiero w ostatniej chwili 


przed. jej przyjazdem, powiedział do 
swojej żony: »Niemcy przybywająć: 
-— »]Jakto«? —  »Tak, przybywają, 
ale jako pełnomocnicy, proszący o za- 
wieszenie bronie. 


zł, a to od r kwietnia 1929 r. do koń- 
ca marca Ig30 r. 

W czasie ostatnich uroczystości państwo- 
wych stwierdzono, że pewna ilość domów w 
mieście nie była udekorowana flagami i sztan- 
darami państwowemi. Właściciele tych realno- 
ści tłumaczyli się głównie brakiem odpowie- 
dnich flag. Wobec powyższego lwowskie Sta- 
rostwo Grodzkie apeluje do właścicieli i admi- 
nistratorów realności, by zechcieli zaopatrzyć 
się w odpowiednie sztandary i i flagi w arean 
państwowych w terminie 30 dni. 


Włamanie mieszkaniowe. Nieznani spraw- 
cy włamali się wczoraj do mieszkania Heleny 
Szawińskiej, gdzie skradli gotówką 1000 zł, 
oraz bej wyrządzając jej szkodę na > 


WE SOC ŻA 


Samobójstwo. W realności przy ul. Maga- 
zynowej 7 usiłowała pozbawić się życia 19-le- 
tnia Michalina Pańków, żona robotnika. sę 
speratka pokłóciwszy się z mężem w zamiarze 
samobójcz ym napita się jodyny. Ba 
rati mkowe po udzieleniu jej pierwszej pomocy 
odwiozło ją do szpitala. 


Ped autem. Wczeraj wydarzył się na ul. 
Zamarstynowskiej wstrząsający wypadek. Na 
przechodzącego jezdnią 8-letnicgo Maurycego 
Knepfa najechała autodorożka. Nieszczęśliwa 
„ofiara wypadk u doznała wstrząsu mózgu. Pogo 
towie ratunkowe w stanie nieprzytomnym od- 
wiozło chłopca do szpitaliku św. Zofji. Szofe- 
ra aresztowano. 


STOŁECZNA 


Zbrodnia matki. Niezwykłe dzie- 
ciobójstwo zostało popełnione w War- 
szawie. 20-letnia służąca, Amelja Opal- 
ka, zarżnęła swe dziecko a następnie 
spaliła je częściowo w piecu. Popioły 
dziecka i niespalone części ciała umie- 
Ściła w miednicy i zamknęła w szafie. 
Zbrodnia została wy eyta dzięki psu, 
który szczekaniem zwabił domowni- 
ków i naprowadził ich w ten sposób 
na ślad morderstwa. Zbrodnicza matka 
została aresztowana. 


KRAJOWA 


TARNOPOL. Uroczystość żałobna z po- 
wodu śmierci Marszałka Focha. Z inicjatywy 
Komitetu obywatelskiego odbyły się wczoraj 
w Tarnopolu uroczystości żałobne ku czci 
Marszałka Francji i Polski Ferdynanda Focha. 
W uroczystościach wziął udział Wojewoda 
Moszyński w otoczeniu przedstawicieli władz 
i urzędów, gencrał Sołohub-Dowoyno wraz 
z korp: isem oficerskim i liczne zastępy społe- 
czeństwa i młodziezy szkolnej. Mszę żałobną 
i sazasi przed udekorowanym katafalkiem, 
obok którego straż honorową pełnili ofice- 
rowie 54 pp, odprawił w asyście ks. kanonik 
Ratuszny. Kompanja honorowa, ustawiona 
przed kościołem, oddała w czasie nabożeństwa 
trzy salwy. Na budynkach powiewają na znak 
żałoby czarne flagi. Uroczystości takie odbyły 
się prawie we wszystkich nawet najmniejszych 
miejscowościach Województwa. 

POZNAŃ. Biuro Coocka rezerwuje 100 po- 
koji dziennie na Powszechną Wystawę Kra- 
jową. W tych dniach Rząd zawarł umowę z 
międzynarodowem biurem podróży  Coocka 
w sprawie skierowania z zagranicy ruchu tu- 
rystycznego do Polski. Umowa ta posiada 
bardzo duże znaczenie dla propagandy 
P. W. K. i ożywienia ruchu turystycznego w 
całej Polsce, gdyż agendy Coocka obejmują 
i niemal monopolizują akcję turystyczną na 
terenie całego kontynentu. Towarzystwo 
Coocka urządza w Poznaniu w miejscu pryn- 
cypalnem własne biuro i organizuje w War- 
szawie 3 oddziały miejscowe. Już obecnie sy- 

gnalizuje duże zainteresowanie P. Ww. K. w 
IE i rezerwuje dla swoich gości około 100 
pokoi na dobę w wielkim hotelu „Polonia“. 

INOWROCŁAW. Śmierć na dnie zbior- 
nika benzyny. W drogerji Kaźmierczaka w 
Inowrocławiu zmarł wśród tragicznych oko- 
liczności osiemnastoletni pomocnik sklepowy 
Mieczysław Chełminiak. W krytycznym dniu 
polecono Chełminiakowi wydobyć z dużego 
zbiornika resztki benzyny. Niedoświadczony 
uczeń wszedł cały do zbiornika i zatruł się 
nagromadzonemi tam gazami. Gdy wypadek 
zauważono, pośpieszono  nieszczęśliwemu z 
pomocą, lecz niestety wydobyto tylko zwłoki. 

ŁÓDŹ. Rabunek w pociągu zapomocą u- 
sypiającego. papierosa. Onegdaj w nocy w po- 
ciągu pośpiesznym na szlaku Warszawa-Łódź, 
między stacjami Skierniewice-Koluszki jakiś 
niewykryty sprawca dokonał kradzieży przy 
pomocy środka nasennego. Do przedziału, 
gdzie siedziała łodzianka p. Adelajda Hoker, 
wsiadł w Skierniewicach jakiś młody ele- 
gancki mężczyzna. W pewnym momencie 
mężczyzna ów zapalił papierosa. Po pewnym 
czasie p. Hoker poczuła niewytłumaczoną sen- 
ność i znużenie i zasnęła. Gdy obudziła się w 
Łodzi, stwierdziła z przerażeniem brak sa- 
kiewki z zawartością 75 dolarów i bagażowe- 
mi kwitami. 

KRAKÓW. Groźba powodzi znika. Woje- 
wódzki komitet powodziowy wobec korzyst- 
nych warunków odpływu wody odwołał prace 
w permanencji. Dyrekcja poczt i telegrafów 
zniosła w urzędach nocne dyżury. 


ZAGRANICZNA 


CIESZYN. Wybory gminne. W szeregu 
gmin na Śląsku Cieszyńskim odbyły się wybo- 
ty gminne, w których komuniści ponieśli 


wielxie straty. Polacy utrzymali naogót stan 
posiadania, a tylko w Karwinie powiększyli go 
jeszcze, uzyskując 14 mandatów na ogólną li- 
czbę 41. 


Terminy wiosennych 
egzaminów dojrzałości 
eksternistów gimnazjaln. 


Kuratorjum O. S. L. zarządziło 
przeprowadzenie wiosennych egzami- 
nów dojrzałości eksternistów gimna- 
aian w następujących terminach. 

Część pierwsza egzaminu zacznie 
się 8 kwietnia 1929 r. 

Egzamin pisemny części drugiej te- 
go egzaminu zacznie się 15 kwietnia 
ki29 F. 

Terminy ustnych egzaminów dru- 
giej części « egzaminu dojrzałości ekster- 
nistów ustalą poszczególne Komisje 
egzaminacyjne. 

Egzaminy te odbędą się wedle ty- 
pu klasycznego dawnego i i nowego we 
Lwowie w IH, Gimnazjum państwo- 
wem i w Gimnazjum państwowem Z 
ruskim językiem nauczania oraz w I. 
Gimnazjum państwowem w Stanisla- 
wowic i Il. Gimnazjum państwowem 
w Tarnopolu. 

Wedle typu humanistycznego we 
Lwowie w Il. i X. Gimnazjum państw. 
oraz w Gimnazjum państw. z ruskim 
językiem nauczania, a nadto w I. Gi- 
mnazjum państw. w Stanisławowie i w 
I. Gimnazjum państw. w Tarnopolu. 

Wedle typu matematyczno - przy- 
rodniczego w VIII. Gimnazjum pań- 
stwowem we Lwowie, w II. Gimna- 
zjum państw. w Stao slamo i i W 
Gimnazjum państw. w Tarnopolu. 


UESB a zwa 


Cwiczenia oficerów 
i szeregowych rezerwy. 


W roku bieżącym b 
na ćwiczenia: 
a) Oficerowie: piechoty (z czol- 

gami), kawalerji, lotnictwa, s sape- 

rów, łączności, samochodów, żan- 

darmerji, taborów, uzbrojenia, 5a- 

nitarnych (tyiko lekarze i lekarze 

weter.) następujących kategorji: 

1) wszyscy ci oficerowie, którzy 
byli objęci powolaniem na ćwiczenia 
w ubiegłym roku, a nie odbyli ćwi- 
CZE Z powodu choroby, otrzymania 
odroczenia lub z innych powodów; 


ędą powolani 


2) z roczników 1903, 1902, 1901, 
1898, Kr IWISOSE 
3) wszyscy nowomianowani pod- 


porucznicy rezerwy i nowoprzyjęci o- 
ficerowie rez. z b. armji zaborczych 
od rocznika 1903 do 1893. 

Wszyscy oficerowie rezerwy po- 
wołani na ćwiczenia, otrzymają w nic- 
długim czasie od swoich korendan- 
ców P. K. U. imienne karty powołania 
na Ćwiczenia. 

bj$Szercgowi ez.: 

1) podoficerowie i szeregowcy ro- 
cznika 1903, z wyjątkiem  szeregow- 
ców taborów, służby uzbrojenia, służ- 
by lotnictwa i służby intendentury; 

2) szeregowi (podoficerowie i sze- 
regowcy), którzy podlegali powołaniu 
w ubiegłych latach, lecz ćwiczeń nie 
odbyli z różnych powodów: 

3) podchorążowie rezerwy roczni- 
ka 1905, w lotnictwie, nadto 1906, 
prócz tego ci wszyscy podchorążowie 
rez. Z innych roczników, którzy do- 
tychczas nie uzyskali warunków no- 
minacji na podporuczników rezerwy; 

4) niektóre kategorje specjalistów 
artylerji przeciwlotniczej lotnictwa i 
łączności, oraz podoficerowie w tabo- 
rach i szoferzy w samochodach. Kate- 
gorje te zostaną określone dokładnie 
w swoim czasie. 

Wszyscy szeregowi rez. obowiązani 
do odbycia ćwiczeń, otrzymają imien- 
ne karty powołania na świczenia. 

Rozpoczęcie ćwiczeń jest przewi- 
dywane około 15 maja b. r., ukończe- 
nie z końcem października b. r. 

Szczegółowych informacyj można 
będzie zasięgnąć w każdej P. K. U. w 
drugiej połowie kwietnia b. r. 


Nr. 73 


GAZELA „LWOWSKA ż.dhia 22 marca Taa 


SR > 


NAUKA — LITERATURA — SZTUKA. 


Zjazd filologów klasycznych kra- 
jów słowiańskich w Poznaniu 3—5 
czerwca 1929. Polskie Towarzystwo 
Filologiczne postanowiło urządzić w 
roku bieżącym Zjazd klasycznych filo- 
logów polskich i słowiańskich, a to w 
Poznaniu ze względu na mającą się 
tamże odbyć Powszechną Wystawę 
Krajową i zaprosić nań klasycznych 
filologów krajów słowiańskich. Zjazd 
filologów, I który się odbył w paździer- 
niku 1927 r. w Warszawie, ograniczył 
się do filologów polskich i miał na ce- 
lu obronę gimnazjum klasycznego, za- 
grożonego w swoich podstawach. 
Zjazd tegoroczny znacznie rozszerza 
swe ramy: nie ograniczając się do de- 
fensywy, ma on pokazać znaczenie i 
żywotność filologji klasycznej i radzić 

nad drogami, któremi krocząc, mo- 
w. ona jeszcze lepiej niż dotychczas 
spełnić swoją misję kulturalną. Zjazd 
ten będzie równocześnie manifestacją 
przyjażni i solidarności słowiańskiej na 
polu kulturalnem i umożliwi wza- 
jemne zapoznanie się uczonych, we- 
złami krwi i tradycją wiekową najbli- 
żej ze sobą złączonych filologów sło- 
wiańskich. Zjazd odbędzie się w dniach 
od 3 do $ czerwca 1929 i obejmie dwie 
sekcje: naukową i pedagogiczną. Skład- 
ka uczestnictwa wynosi Io zł. płat- 
NE czekiem PKO. Warszawa Nr. 

380 z dopiskiem: Zjazd filologicz- 
ką o acwi udziela sekretarz PTF. 
prof. dr. Stanisław Pilch, Lwów, ut. 
Nabielaka 17. 

Zgon angielskiego aktora i autora 
dramatycznego. Zmarł w Londynie, 
przeżywszy lat 69 znany angielski ak- 
tor a zarazem autor dramatyczny Er- 
nest Hendrie. Jako aktor cełował głó- 
wnie w rolach komicznych, ciesząc sie 
wielką popularnością u EG 
londyńskzej. Był autorem kilku sztuk 
dramatycznych, grywanych z dużem 
powodzeniem. 


Słowiańskie Święto Śpiewacze w 
Poznaniu! Zbliżający się termin wiel- 
kiego Zjazdu Śpiewaczego wszechsło- 
wiańskiego (18—22 maja) w Poznaniu 
powoduje wzmożoną pracę wśród 
$piewactwa polskiego i słowiańskiego. 
Wielki program Zjazdu zajmie cztery 
dni wypełnione koncertami, popisami 
i zawodami chórów poszczególnych, 
okręgowych, związkowych, wszech- 
polskich i wszechsłowiańskich. Zgłosi- 
ty swój udział chóry Czechosłowacji, 
Jugosławji, Bułgarji, Łużyc, emigracji 
ukraińskiej i rosyjskiej, i śpiewactwo 
polskie z Niemiec (Berlin, Westfalja, 
Nadrenja, Śląsk Opolski), Francji (Pa- 
ryż i okręg eg Lille), Śląska Cieszyńskiego 
i Ameryki. Najliczniej oczywiście re- 
pi 'ezentowane śpiewactwo polskie z 
kraju a w tem Związek Wielkopolski. 
Protektorat nad Zjazdem i pierwszym 
Wielkim Festivalem Muzyki Polskiej, 
który się odbędzie w tym samym cza- 
sie i przeciągnie się dłużej, objął Pan 

Prez -dent Rzeczypospolitej, a organi: 
zacją Zjazdu zajmuje się Komitet Wy- 
konawczy, złożony z przedstawicieli 
Prezydjum Słowiańskiego Związku 
Śpiewaczego, które piastuje obecnie 
Polska, i z członków Zarządu Głów- 
nego Wielkopolskiego Związku Kół 
Śpiewaczych. Uroczystości te będą naj- 

większą dotychczas manifestacją kul- 
eia wsz echsłowiańską. 

X. oncerty pianisty polskiego w E- 
stoni, Pianista prof. Władysław Bur- 
kath, po koncertach swych w Rydze 
i Libtwie wystąpił z własnemi recita- 
lami w szeregu miast Estonji, m. in. w 
Tallinie i Dorpacie. Program koncer- 
tów tvch wypełniły vinis utwory 
kompozytorów polskich. Prof. Bur- 
katha przyjmowano po każdym kon- 
cercie bardzo gorąco. Pianista polski 
e też Loncert muzyki polskiej przed 
ofonem radjostacjj w Tallinie. 
et był poprzedzony słowem 
wstępnem prof. Piipa. 
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SPRAWOZDANIA I RECENZJE. 


Dr. jerzy Adamkiewicz: Rolnictwo 
w ustroju gospodarczym powojennym 
Niemiec i jego widoki na przyszłość. 
Warszawa, F. Hoesick 1929. 


Wymieniona książka konsula gene- | 


ralnego Bebe w Lipsku, wykazuje 
w sposób źródłowy, wyczerpujący i ja- 


sny, ile pracy i sta rań poświęcono W i 


Niemczech ustaleniu tego, czego nam 


tax bardzo brakuje: ustaleniu progra- 
mu agrarnego. 

Ponadto autor dowodzi, iż niema 
sprzeczności między interesami rolnic- 
twa polskiego a rolnictwa niemieckie- 
go, Że przeto niema gospodarczych 
przyczyn, dla których przyszły trak- 
tat handlowy „polsko - niemiecki nie 
miałby uczynić zadość potrzebom go- 


ANDRÉ CHARPENTIER. 43) 
© * 
Strzeż się. 
— Nie zdaje pan sobie z tego 


nawet sprawy, jak okrutnem jest to, 
co pan mówi... 


— Więc niechże się pan nie u- 
piera dłużej i powie wszystko, co 
pan wie w tej sprawie — nalegał de- 
tektyw. 

— Niestety jeszcze  zawcześnie. 
Nic mogę panu nic powiedzieć, ©- 
prócz tego, że jest pan w błędzie. 


— Czy nie rozumie pan, że mil- 
czeniem nie dopomoże pan sprawie 
Marsana, któremu jest pan życzliwy. 
Dla jego dobra lepiejby było, gdyby 
mi pan A > i otwarcie powiedział 


wszystko. W przeciwnym Rążic, CHEC 
mi to jest bardzo przyk krem, będę 
zmuszony aresztować pana i moż: 
sędzia śledczy będzie miał ao 


szczęścia odemnie i usłyszy te infot 
macje, których się pan wzbrania mi 
powierzyć. 

— Są pewne powody, dla których 
mówić nic nie mogę, niech mi pan 
da tydzień zwłoki, a daję panu slo- 
wo, że sam się zgłoszę do pana i po- 
wiem wszystko, co wiem w tej spra- 
wie. Dowie się pan wówczas, dlacze- 
go Matsan nie mógł sie bronić prze- 


ciw tym, którzy go oskarżyli, gdyż 
sami byli jego mordercami. 
— Co pan chce przez to powie- 


dzieć... nie rozumiem... Przecież chv- 
ba nie to, że Marsan był ofiarą?? 
— Owszem, to właśnie — odpo- 
wiedział Hem. 
XXI. 
SCHADZEA. 
Ribale zmarszczył brwi patrząc 


uważnie na Hema, jakby go chcąc 
wzrokiem przeniknąć nawskroś. W 
myśli rozważał pytanie: co robić? -— 
czy aresztować Hema, a wtedy, być 
może, odwlec wyjaśnienie zagadki, 
czy zaułać jego słowom i zostawić 
go na wolności. Po namyśle zdecydo- 
wal się na to drugie, gdyż nie miał 
właściwie powodu do aresztowania. 
Z westchnieniem powstał z fotelu 
i zwrócił się do tajemniczego człowie- 
ka, mówiącego tak dziwnie i niezrc- 
zumiale: 

— Wierzę panu na słowo, panie 
Hem, i będę go oczekiwał u siebie 
za tydzień. Mam nadzieję, że nie za- 
wiedzie pan mego zaufania. 

Hem poważnie uścisnął jego dłoń 
i skłonił sie w milczeniu. 

Po wyjściu Ribale'a, Piotr, 
bez słowa przysłuchiwał się 
wie, podszedł do Hema. 

— Jaśnie panie — błagam. aby 
pan zdemaskował tych bandytów 
i nie czekał już dłużej. Nie wolno 
nam już tracić czasu na czekanie, bo 
może się stać co złego. 

— Miej trochę cierpliwości, mój 
stary. Już niedługo. Zrozum, że gdyby 


który 
rozmo- 


spodarczym polskiego rolnictwa. 
Zestawiając cyfry odnoszące się do 
potrzeb konsumcyjnych Niemiec z mo 
żliwościami produkcyjnemi ich rolnic- 
twa, nawet po zracjonalizowaniu i in- 
tensyfikacji produkcji, dochodzi autor 
do wniosku, że Niemcy w zakresie 
swcj produkcji rolnej — tak roślinnej, 
jak i zwierzęcej, nie potrafią się stać 
samowystarczalne. Z powodu odcięcia 
od Niemiec najbardziej rolniczych ich 
obszarów na Wschodzie, z powodu 
wzrostu liczby ludności, z powodu 
przesunięcia się stosunku fudn. miejsk. 
i wiejskiej na kor rzyść więcej konsumu- 
jącej ludności miejskiej, konieczność 
importowania produktów rolnych 
przez Niemcy, istnieć będzie w coraz 
wyższym stopniu. Z punktu widzenia 
polskiego Mdk zreśja autor, że polskie 
możliwości eksportowe nie są w ża- 
dnej pozycji polskiego wywozu tak 
wielkie, by mogły zmajoryzować pog 


dukcję niemiecką, a nawet, jeśli chodzi 
o najgłówniejsze pozycje wywozu 
(trzoda, ziemniaki itd.), zająć pozycję 
procentową, która mogłaby wpłynąć 
na kształtowanie się cen na rynku nie- 
mieckim. Skoro tedy zachodzi potrze- 
ba importu, a import polski nie sta- 
nowi dla rynku niemieckiego naj- 
mniejszego niebezpieczeństwa, niema 
żadnych gospodarczych przyczyn, któ 
reby uzasadniały pominięcie Polski, 
jako dostawcy produktów rolnych. 


„Paneuropa. Zeszyt drugi zawiera prze- 
dewszystkiem na wielką zakrojoną skalę ar- 
tykuł wydawcy tego czasopisma Coudenhove- 
Kalergiego o Afryce. Autor wskazuje tu na 
Afrykę, jako na jedyny dziś jeszcze konty- 
nent, który stoi dla Europy otworem. Tam 
mogłaby, — jak twierdzi autor, — Europa 
znaleźć surowce dla swego przemysłu, żyw- 
ność dla swej ludności, tereny dla nadmiaru 
ludności, możliwości pracy dla bezrobotnych 
i rynki zbytu. Zeszytu dopełnia obfita kro- 
nika i korespondencje. 


Tygodniowa Bibljografja Regjonalna 
z Województw Iwowskiego, stanisławowskiego, tarnopolskiego 
i wołyńskiego 
opracowana przez Bibljotekę Uniwersytecką we Lwowie 
na podstawie wpływów za czas od 15 do 22 marca 1929 r. 


Czapczyński Tadeusz: Metodyka ćwiczeń 
stylistycznych. Lwów 1929. Druk. K. S. Ja- 
kubowski. 80, str. 127. 


Dutkiewicz Stanisław Emił: Człowiek 
Przeznaczeń w świetle ducha prawdy. Dro- 
hobycz 1928. Nakł. autora. Druk Anieli Broś. 
SOWSEENT6: 


Grabski Stanisław: Ekonomja społeczna. 
8.Ustroje społeczno-gospodarcze. Lwów [i i] 
[1929]. Zakł. Narod. im. Ossolińskich. 80, str. 
120, I nib. 


Kielski Bolesław: Lecons de francais. 1-re 
annćc, pour les écoles des filles. Lwów 1928. 
(Druk. K. S. Jakubowski). 80, str. 128. 


Mickiewicz Adam: Pan Tadeusz ...objaś- 
nili i zastosowali do potrzeb szkolnych By- 
strzycki Jan i Janik Michał. Wyd. 4. Lwów- 
Warszawa 1929. Druk. Książnica-Atlas. 89, 
str. XXXVI, 370, 1 nlb. 


Opieka nad zwierzętami. Rocznik To- 
warzystwa Opieki nad zwierzętami na rok 
1929. Lwów [1929]. Nakł. Tow. Opieki nad 
zwierzętami. 80, str. 32. 

O'Staffa Karol Bronisław: Uprawa wierz- 
by koszykarskiej. LYwów 1929. Nakł. Mało- 
polskiego Towarzystwa Rolniczego we Lwo- 
wie. (Druk. A. Gojawiczyński). 80, str. 128. 

Pfauówna Zofja i Rossowski Stanisław: 
Pierwsze czytania dla szkół powszechnych. 
Cz. I. dła oddz. Il. 1o wyd. Lwów 1929. Druk. 
K. S. Jakubowski. 80, str. 168. 

Protest przeciw wprowadzeniu nazwy 
„ukraiński* zamiast „ruski“ (rusiński). Lwów 
[r929]. Nakł. Instytutu  Stauropigjańskiego. 
80, str. 7, 1 nlb. 

Rudzińska Marja: Roboty kobiece w 
szkołe powszechnej. Wyd. 2. Lwów 1929. Druk 
K. S. Jakubowski. 85, str. 172. 

Słowacki Juljusz: Dzieła wszystkie, pod 


chodziło o mnie i o moje życie, nie 
wahałbym się więcej... ale jest ona.. 
moja dziewczyna najmilsza i ze wzglę- 
du na nią musimy jeszcze trochę po- 
czekać. 

Uspokajając Piotra,  przechadzał 
cię po pokoju. Wyprostował ramiona 
i wydawał się o wiele wyższy i smu- 
klejszv. W pewnej chwili przystanął 
ya e strem, zdjął czarne okulary 

arł zmęczone oczy, ostrożnie 
przyprawione wąsy, ŚCiągnął 
z glowy Sai. perukę i tafla lu- 
strzana odbiła szlachetną twarz... Hu- 
berta Marsana. 

Pozbywszy się krępującej go cha- 
rakteryzacji młody człowiek odet- 
chnał z ulgą i zatarł ręce. 

-— Nie bądźże taki ponury, Pio- 
trze — wyrzekł, śmiejąc się do wier- 
nego sługi — nic nam się więcej nie 
Stanie, bądź spokojny. 

— Jaśnie pan nie wie, 
i chytrzy są ci dwaj łotrzy... 

— Nie bałem się ich nigdy, a 
dzisiaj mniej niż kiedykolwiek. Ale 
mówmy © rzeczach ważniejszych. 
Jak się ma Eljana? 

— Od pięciu dni, to jest od chwi- 
li kiedy wykradliśmy. ją z żółtego pa- 
łącyku, twierdzi, że żyje jak we śnie. 
Mówiła mi to jeszcze dziś rano. Czeka 
jaśnie pana z wielką niecierpliwością 
i: nie może zrozumieć, dlaczego do- 
tychczas pan u niej nie był. 


jak źli 


— Boję się pokazać drogę do 
miejsca, w którem ją ukrywamy, 
wiesz przecież, że jestem śledzony. 


redakcją Juljusza Kleinera. T. 9. Lwów 192. 
Zakład Narodowy im. Ossolińskich. 80, str. 
$15, - nlb. 

Sprawozdanie Wydziału Izby inżynic:- 
skiej we Lwowie za r. 1928. (Lwów) [r929". 
(Druk. I. Jaegera). 

Fedorowycz S.: Szałena mołodyczka. Ko- 
medija. Perekład Fedora Haj-Hajewskoho. 
Lwiw 1929. (Druk. Inst. Staurop.), Biblioteka 
teatralna (r. VIII Wyp. II. 188). 89, str. 3-. 

Kos Petro: Iwana Franka Perechres:: 
steżky (Geneza, charakterystyka osib i misr.: 
(Lwiw) [1929]. (Nakł. Ukraińskoji Knyharni). 
(Literaturno-krytyczna Biblioteka cz. 6). 5°. 
Str. 34. 

(Lewyckyj Iwan Neczuj). Mykoła Dżerja. 
(Geneza, charakterystyka osib, zmist (Lwiw' 


[1929!. (Nakł. Ukraińskoji Knyharni). (Li- 
teraturno-krytyczna Biblioteka, cz. 12). 8°, 
str. ż9. 


Staryćkyj M.: Marusia Bohusławka, istor.- 
drame. Ternopil 1929. Nakł. Wyd. Podilsk= 
Teatralna Biblioteka w Ternopili. Druk. A. 
Sałewycz i S-ka. 80, str. 30. 

Seneczilskij R.: Marewo wijny. Lwiw. 
1928. (Druk. Staurop. Instytutu.) 80, str. I2ć. 
(Biblioteka „Nowoho Czasu”, cz. 26.) 

Snowyda Iwan: Nowyj ukrainskyj son- 
nyk worożbyt. Lwiw, 1928. (Druk. Staurop. 
Instytutu.) 80, str. 64. 

Zapysky Naukowoho Towarystwa irz. 
Szewczenka t. 148. Praci istoryczno-filolc- 
gicznoji sekcji pid red. Kyryła Studyńskoh .. 
80, str. 334. Lwiw, 1928. Nakł. Towarystwa. 
(Druk. Nauk. Tow. im. Szewczenka.) 

Zwidomlennja z praci krajewoho towa:. 
hospodarskoho „Siłskyj Hospodar* u Lwowi 
za r. 1928. Lwiw, 1929. (Druk. A. Goldmana.) 
80, str. 40. (Biblioteka kr. Tow. hospod. „Si!- 
skyj Flospodar* cz. 58.) 


Obaj bandyci dobrze czują, że się coś 
złego dia nich święci i usiłują się bro- 
zié. Policja jest też na moim tropic; 
mimo wysiłku nie udało mi się om:- 
nać zetknięcia z Ribalem. Byłem tre- 
chę nieostrożny lecz zdawało mi sis, 
że straci mój ślad, gdy wyskoczyłern 
z autobusu. 

— Więc panna Eljana będzie i 
dziś napróżno czekala? Obiecałem jaj 
solennie, że zajrzy pan do niej wi-- 
czerem, aby jej wszystko opowie- 
dzieć „Przecież nie zna jeszcze żad- 
nych szczegółów i nie wie, co i jak 
się stało. 

— Toś jej nie wspominał o niczem, 
Piotrze. 

— Nie chciałem, bo wiem, že naj- 
miłej jej będzie usłyszeć to wszystko 
od pna, a i panu będzie przyjemnie 
samemu wtajemniczać ją w to, co 
się z nim działo. Panna Eljana wie 
odemnie to jedno, że oskarżenie było 


niesłuszne, lecz wierzyła w to sama 
i „niewątpiła ani na chwili w pańską 
niewinność. 

— Kochanie moje miłe... — sze- 
pnął wzruszony Marsan — ach, Pio- 
trze, sam nie wiesz jak mnie kus'sz 
i jaką mam straszną ochotę ją Zo- 


baczyć. 
„Chwilę stał, patrząc w okno, wre- 


szcie odwrócił się energicznie i za- 
wołał: 
Niech się dzieje co chce! Pójdę 


do niej, gdy „yiko się ściemni. 


(C. d. n.) 
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Geneza słowa budżet. 


Toczące się obecnie w ciałach pra- 
wodawczych rozprawy budżetowe ka- 
żą przyjrzeć się bliżej ciekawemu za- 
gadnieniu budżetów wogóle. 

Geneza tego słowa jest dość ory- 
ginalną. Pochodzi ono od norman- 
dzkiego wyrazu »budgete, co znaczy 
— worek skórzany i sięga czasów śre- 
dniowiecza, gdy normandzcy najeźdź- 
cy zawładnęli Anglją, narzucili jej swe 
zwyczaje, wpłynęli na zmianę ustroju 
państwowego i na rozwój języka. Otoż 
angielski kanclerz skarbu, zdając przed 
parłamentem doroczne sprawozdanie 
ze stanu finansów państwa przynosi 
do Izby skórzany worek z pieniądzmi. 
Stopniowo wyraz »budget« przeszedł 
z worka stawianego przed kanclerzem 
na mowę przezeń wygłaszaną, aby o- 
statecznie oznaczać prawo finansowe, 
przewidujące dochody i rozchody 
państwa. 

Ojczyzną budżetów była  Anglja. 
Pierwotne jednak budżety ograniczo- 
ne były do prostych sprawozdań i ra- 
chunków, tyczących się, notabene, 
tylko najważniejszych pozycyj gospo- 
darki pieniężnej państwa. Pierwszym 
możliwie pełnym budżetem, zawiera- 
jącym niemal kompletny obraz stanu 
finansowego kraju, było słynne spra- 
wozdanie francuskiego ministra skarbu 
Neckera w r. 1771, które otworzyło 
społeczeństwu francuskiemu oczy na 
katastrofalny stan państwa i przyśpie- 
szyło Wielką Rewolucję. Dopiero jed- 
nak w ostatniem stuleciu wypracowa- 
no ostatecznie sposoby prawne sporzą- 
dzania budżetów. Budżet odtąd stał 
się nietylko pierwszorzędnym czynni- 
kiem „regulującym życie gospodarcze 
i finansowe kraju, lecz również za- 
sadniczą bronią, zapomocą której 
przedstawicielstwo każdego narodu 
kierować może rządami państwa. 


We wszystkich niemal państwach 
budżet układany jest na jeden rok, 
tylko niektóre mniejsze państewka 


układały go na dwa — trzy lata, a 


Bawarja — nawet na sześć! Zwykle 
parlamenty  rozpatrują szczegółowo 
wszystkie pozycje projektowanych 


wydatków i dochodów, jedynie tylko 
parlament angielski zezwala, aby raz 
uchwalony przez prawo rodzaj do- 
chodu i nadal bez specjalnych ustaw 
Izby, mógł być ściągany. Podobnie 
w rozchodach Anglicy posiadają t. zw. 
»budżet stały«, przewidujący stałe 
wydatki na dłuższy okres czasu. Ty- 
czy się to takich pozycyj, jak wydatki 
na oprocentowanie i amortyzację dłu- 
gów państwa, lista cywilna króla, wy- 
datki na apanaże rodziny królewskiej, 
sądy i t. d. 


Powódź chwilowo nie grozi. 


Długotrwała i sroga zima, która 
obfitowała w dość znacne opady śnież- 
ne i która skuła lodami rzeki na gię- 
bokość dawno nie notowaną, nasunę- 
ła obawy przed możliwością nadejścia 
powodzi wiosennej. Obawy te po- 
twierdziły wiadomości z kilku krajów 
zagranicznych, w których nagłe ocie- 
plenie się temperatury spowodowało 
szybkie topnienie śniegów i lodów, 
powodując w konsekwencji tu i ów- 
dzie powodzie. Obawiano się i u nas 
tego nagłego wzrostu temperatury. 
Rzeczywistość okazała się jednak in- 
na. Nadchodząca wiosna, jakgdyby 
chciała uchronić nas przed niebezpie- 
czeństwami powodzi, zbliżała się zwol- 
na, w dzień topniejąc swemi ciepłemi 
promieniami śniegi, pozwalając jed- 
nak w nocy przymrozkom powstrzy- 
mywać tempo tego topnienia. 

Ewentualność nagłej powodzi o- 
becnie nie istnieje. Pozostała jeszcze 
możliwość wylewu Wisły wskutek 
tworzenia się zatorów. 

Rachuby czynione 


jeszcze przed 


tygodnien okazały się nieścisłe i za- 
wodne. Mimo bowiem długotrwałych 
mrozów, ziemia, jak się obecnie prze- 
konano, nie zamarzła zbyt głęboko. 
Zapewniano, że mróz skuł ziemię na 
głębokości do 170 cm. Tymczasem 
na polach przykrytych śniegiem zaraz 
na początku zimy mróz wtargnął w 
jej wnętrze tylko na głębokość oko- 
ło 25 cm. Tem się tłumaczy fakt nie- 
mal zupełnego już stopnienia śniegów 
i wsiąknięcia wody po nich w ziemię 
na polach. Również stopniały stosun- 
kowo szybko duże masy Śniegu, 
zgromadzone w górach u źródeł więk- 
szości naszych rzek, a przedewszyst- 
kiem Wisły i iej dopływów. Fakt ten 
tłumaczy się pulchnością śniegu, któ- 
ry nie pokrył się ani razu w ciągu 
zimy pokrywą lodową wskutek od: 
wilży i ponownego spadku tempera- 
tury. Warstwy śniegowe leżały tej 
zimy nieporuszone. Dlatego też ła- 
twiejszy dostęp miały do nich promie- 
nie słońca. 


Wisła pod Warszawą ruszyła. 


Warszawa, 26 marca. (PAT.). Dziś 
w godzinach popołudniowych ruszyły 
lody na Wiśle. Stosunkowo niski stan 
wody powoduje, że płynąca kra za- 
trzymuje się na mieliznach. W dole 
rzeki pod Bielanami utworzył się za- 
tor. Dotychczas niema obaw zalania 
niżej położonych miejsc w granicach 
Warszawy, które zabezpieczone są od 
wody nawet przy poziomie 6 i pół me- 


a 


m — m NY | 


tra. Stan wody, jak dotychczas, waha 
się przy poziomie około 2 i pół metra. 

Warszawa, 27 marca. (Tel. wł.) 
Dziś w nocy sztab powodziowy o- 
świadczył przedstawicielom prasy, że 
miebezpieczeństwo powodzi dla War- 
szawy minęło. Wisła pod Warszawą w 
całej szerokości ruszyła. W kilku pun- 
ktach pod Warszawą saperzy rozsa- 
dzili tworzące sie zapory. 


— mn NAM 


Ujęcie sprawców napadu na ambulans 
pocztowy pod Dębicą. 


Poznań, 26 marca. (PAT). Donoszą 
o ujęciu przez policję poznańską spraw 
ców napadu na ambulans pocztowy na 
przestrzeni Rozwadów-Dębica w dniu 
16 b. m. Są to 26-letni Edward Bede- 
łek i 24-letni Czesław Starosolski. Ban- 
dyci zrabowawszy 100.000 zł. wyje- 
chali do Poznania, gdzie pod przybra- 
nemi nazwiskami hr. Jerzego Potoc- 


kiego i Zdzisława Staszewskiego za- 
mieszkali w pierwszorzędnym hotelu, 
rozpoczęli wystawne życie, kupili so- 
bie 2 auta i przebywali w pierwszorzę- 
dnych lokalach rozrywkowych. Ten 
tryb życia zwrócił uwagę policji, któ- 
ra aresztowała obu rzezimieszków, a ci 
przyznali się do dokonania rabunku. 


Citta del Vatticano. 


Zgodnie z postanowieniami 
tatu lateraneńskiego rozpoczęło się już 
wysiedlanie z pałacu Piusa 1o-go przy 
Belwederze, oraz ze strefy dokoła vi- 
colo Scaccia tych mieszkańców, któ- 
rzy, nie mając praw do obywatelstwa 
watykańskiego, szukać muszą innego 
miejsca zamieszkania. 

Miejscowe władze zatroszczyły się 
w całej pełni o to, by ludzi tych nie 
pozestawić bez dachu nad głową. 


trak- | 


Przeniesiono ich na nowe siedziby, od- 
dane do ich dyspozycji przez guber- 
natora Rzymu za pośrednictwem in- 
stytucyj domów ludowych, która wy- 
znaczyła na ten cel nowe domy miesz- 
kalte, wzniesione w dzielnicy Garba- 
tella. Pierwotnie zamierzano opróżnić 
również odrazu z lokatorów kompleks 
budynków, w których mieszczą się 
liczne szkoły dla chłopców i dziewcząt. 
Domy te wystawione z polecenia Piu- 


sa 1o-go przy ulicy della Porta Ange- 
lica, należą oczywiście obecnie do Cit- 
ta del Vaticano, mimo to postanowio- 
no zaczekać z opróżnieniem ich do 
końca czerwca, aby dać możność rze- 
szom uczniów i uczenic szkół prze- 
niesienia się od przyszłego roku szkol- 
nege do nowego wyznaczonego dla 
szkół tych pomieszczenia w dawnych 
koszarach Serristori. 

Zarząd Citta del Vaticano wyraził 
życzenia nabycia locum również dla mie 
szkańców, których wypadnie z koniecz 
ności wysiedlić z Wielkiego Domu, 
położonego na Piazza del Risorgimen- 
to, naprzeciwko dawnych murów 
rzymskich. W każdym razie zarząd 
nowej posiadłości papieskiej łącznie z 
cywilnym zarządem miasta Rzymu 
okazuje dbałość o wyszukanie pomiesz- 
czeń dla wysiedlanych, którym też z 
tego tytułu żadna nie dzieje się krzy- 
wda 


Sport. 


OTWARCIE SEZONU PIŁKAR . 
SKIEGO WE LWOWIE. 

Otwarcie sezonu nastąpi prawdo- 
podobnie w Święta Wielkanocne. Po- 
nieważ ostra zima Lie pozwoliła na 
odpowiednią pracę przygotowawczą, 
przyjazd obcej drużyny do Lwowa stał 
się n.eaktualnym. Pierwsze zawody od- 
być się mają na boisku Pogoni. Prze- 
widziane są zawody Pogoń - Czarni 
i Pogoń - Hasmonea, 


TRENER ZAGRANICZNY 
WE LWOWIE. 


LKS. Pogoń zaangażowała trenera 
dla swoich drużyn piłkarskich, celem 
poduiesienia poziomu sportowego i 
wychowania nowego narybku. Tre- 
ning rozpoczyna się w dniu dzisiej- 
szyta. W pierwszych dniach przewi- 
dziare są biegi, skoki i zaprawa kon- 
dycyjna. Ponieważ stanowisko trene- 
ra w takim klubie jak Pogoń jest bar- 
dzo ważne i odpowiedzialne, rokowa- 
nia r:waly dość dłu„o Wybór padł na 
p. Ottokara Skwaiu., znanego pod 
nazwiskiem „Maral“ szerokim sferom 
sporrowym zagranicy. Skwain, pocho- 
dzą:. z Kladna, byt długoletnim gra- 
czem dwóch czołowych drużyn euro- 
pejsk.ch Sparty i Slavii. Był on 28 ra- 
zy “¿prezentacyjny 1 graczem Czech 
i brał udział w 3 Olimpjadach, w 
Rzy.nie, Paryżu i Antwerpji. W roku 
192; w drodze powcotnej z Hiszpanii 
ulugł w Karlsruhe nieszczęśliwemu 
wypadkowi złamania nogi i musiał 
wyt fać się z czynnego życia sporto- 
wego. Spodziewać się należy, że dru- 
żyny Pogoni a zwłaszcza ligowa pod 
kierownictwem trenera osiągną w ro- 
ku bieżącym znacznie wyższy poziom 
sportowy, aniżeli w latach ubiegłych. 


FREDERIC BOUTET. 


Zasady i miłość. 


NOWELA. 
(Przekład z francuskiego). 
Gdy André Dubourg ukończył 


dwadzieścia ośm lat, objął kierownic- 
two fabryk swego ojca, następnie oże- 
nił się. 

Był to dość ładny chłopiec, o pe- 
wnej postawie sportowca, o energicz- 
nym wyrazie twarzy. Jego zdaniem e- 
nergja należała do najważniejszych za- 
let współczesnego człowieka i dlatego 
pielęgnował ją w sobie z nadzwyczaj- 
nym zapałem, zwłaszcza, że różne sła- 
bostki, jak uczuciowość, romantyzm, 
niedbalstwo, często brały w nim górę. 
Uczucia te ukrywał starannie i prze- 
ciwstawiał się im z uporem. Był bar- 
dzo sumienny i z równem zamiłowa- 
niem oddawał się studjom jak i sporto- 
wi. Będąc jeszcze młodzieńcem, nie 
poddał się nigdy Żadnej nierozsądnej 
pokusie Obecnie zastępował ojca, oże- 
nił się i prowadził poważny tryb ży- 
Gia. 

Żonę wybrał sobie z wielką ogię- 
dnością; wszak to jej sądzonem było 
dzielić z nim tę przykładną egzysten- 
cję. 


Wybierając Allietę Blanchard mógł 
na szczęście połączyć swe zasady z ży- 
wem uczuciem miłosnem. Ta dziew- 
czyna o blond włosach, czarnych o- 
czach i słodkiej twarzyczce podobała 
mu się bardzo: jej poważny charakter, 
zdolność przywiązania się i poddania 
się, przekonały go, że będzie idealną 
towarzyszką jego życia. Poprosił o jej 
rękę. Allieta z szczęśllwem wzrusze- 
niem powiedziała „tak“. Pierwsze po- 
różnienie nastąpiło pomiędzy nimi po 
kilku miesiącach. 

Pewnego wieczora, powróciwszy 
do domu, Andrć ujrzał nadbiegającą 
Allietę. 

— Dobry wieczór mój kochany! 
Szczęście, że nie wracasz zapóźno! Ku- 
zynka Solange ma lożę na premierę 
do teatru i zaprasza nas. Jakie to bę- 
dzie ciekawe! 

Ożywienie Alliety było tak wielkie, 
że Andrć chciał zgodzić się. Ale po 
chwili, to ożywienie, wywołane taką 
drobnostką, zraziło go: 


— Moja mała — powiedział sta- 
nowczo, — to jest niemożliwe. — Mu- 
szę wieczorem pracować, wiesz o tem. 

Twarz Alliety, już nie była więcej 
wesoła. 

— Oh, André, proszę cię... twoja 


praca nie jest tak pilna, sam mówiłeś 
dziś rano"... j 

— Allieto, to ja ciebie proszę nie 
nalegaj! Z zasady nie zaniedbuję nigdy 
pracy dla rozrywki. 

— Tak, tak... wiem dobrze... Ale 
jeden raz! Tak się cieszyłam, że pójdzie 
my razem, więc przyrzekłam ku- 
zynce... 

— Bardzo źle zrobiłaś, żeś przyję- 
ła zaproszenie, nie zapytawszy mnie u- 
przednio. 

— Więc mam  zatelefonować, że 
nie..? 

— Oczywiście, moja mała. Widzisz 
nie trzeba być nierozsądną. 

Unikał jej wzroku, gdyż bał się, że 
jej nieszczęśliwa twarzyczka wzruszy 
go. Myślał sobie: „jeżeli ustąpię dziś, 
to będę musiał ustępować zawsze, a 
wówczas będę skazany na łaskę jej ka- 
prysów“. 

— Więc mam pójść telefonować? 


— jęknęła głosem zmartwionego 
dziecka. 
— Oczywiście! 


Poszła powolnym krokiem do te- 
lefonu. Czy nie miała łez w oczach? 
On poszedł w kierunku jej pokoju, by 
powiedzieć, że zgadza się, ale w napły- 
wie energii, cofnął się... Nie należało u- 
stępować! Ustąpić Alliecie, to znaczy- 


ło narazić ich szczęśliwe pożycie. 

Siedząc naprzeciwko smutnej Allie- 
ty, spożywał z apetytem obiad i nie 
wspomniał ani słówkiem o tem zaj- 
ściu. 

Powtarzało się ono w ciągu następ- 
nych miesięcy. Allieta miała kilka 
próśb, które zostały przez niego od- 
rzucone. Potem prośby te stały się 
rzadsze. Wkrótce wogóle ustały. André 
przyklasnął w duchu swojej energji. 
Allieta zrozumiała. Wszystko było do- 
brze. 

Pewnego pięknego dnia zdał sobie 
sprawę, że wszystko było źle. Po śnia- 
daniu Allieta rzekła: 

-— Kuzynka Solange telefonowała 
i prosiła, byra pojechała z nią na pod- 
wieczorek do Wersalu. 

— Znów kaprys! Myślałem, że to 
skończone. Ty wiesz moja mała, że 
dziś jest dzień przyjęć mojej matki, 
która liczy na ciebie. 

— Ależ ja bywam stale na przy- 
jęciach u twojej matki, tak, że jeśli raz 
opuszczę... 

— To nie ma sensu, Allieto! 

— Więc nie życzysz sobie? To za- 
decydowane? 

— Nie nalegaj. 


(Dok. nast.! 
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szwedzko - polska, do której zarzą- 
du weszli m. in. generalny konsul ho- 
norowy Rzeczypospolitej w Sztok- 
hol:nie p. Torsten Kreuger, dyrektor 
Państwowego Instytutu Eksportowe- 
go, p. Marjan Turski i dr. Brillioth. 
Zarząd ma opracować porządek prac 
Izbv. Na p. o. dyrektora Izby wybra- 
ny został inż. Wessblad. W wygłoszo- 
nem z okazji ukonstytuowania Izby 
przemówieniu, Poseł Rzeczypospolitej 
w Sztokholmie, p. Rozwadowski, wy- 
raził w imieniu Polski zadowolenie z 
powodu utworzenia tej instytucji, 
któta, zdaniem jego, przyczyni się do 
zacieśnienia węzłów pomiędzy obu 
krajami. 


Stypendja dla meljorantów. Mini- 
sterstwo Rolnictwa przyznało Muze- 
um Przemysłu i Rolnictwa subwencję, 
w kwocie 100.000 zł. na fundusz sty- 
pendjalny dla słuchaczów nauk me- 
ljoracyjnych, pod warunkami następu- 
jącemi: 1) Zostanie utworzona komi- 
sja stypendjalna, złożona z delegatów: 
Ministerstwa Rolnictwa, Warszawskie- 
go Okręgu Szkolnego, Politechniki 
Warszawskiej, Muzeum Przemysłu i 
Rolnictwa oraz Koła Meljoracyjnego 
przy Stowarzyszeniu Techników w 
Warszawie; 2) Ze zużytkowania sum 
będą corocznie składane sprawozdania 
Ministerstwu Rolnictwa; 3) Stypendja 
będą zwrotne, a przy ich udzielaniu 
będą stosowane przepisy analogiczne 
do zawartych w „Obwieszczeniu Mi- 
nisterstwa Rolnictwa z dnia 6 stycznia 
1929 r. w sprawie udzielania stypen- 
djów studentom, odbywającym studja 
weterynaryjne". („Monitor Polski“ Nr. 
ri z dnia 14 stycznia 1929 r.) Komi- 
sja stypendjalna zacznie swoje czynno- 
ści w pierwszych dniach kwietnia bie- 
żącego roku. 


nocnego, środkowo-europejskiego i po- 
łudniowo-europejskiego — okrąg środ- 
kowo-europejski, do którego między 
innemi należy Polska, przeżywa w tej 
chwili wyraźne osłabienie obrotów 
handlowych. Ośrodek północny, do 
którego należą Finlandja, Szwecja i Z. 
S. S. R. jako główni eksporterzy, za- 
opatrujący przedewszystkiem W. Bry- 
tanję oraz Francję, Holandję i Belgję, 
głównych importerów drzewa, wsze 
w stadjum ożywienia obrotów. Trans- 
akcje między temi krajami, począt- 
kowo wstrzymywane przez niewyjaś- 
nioną do końca r. ub. sprawę wywozu 
drzewa rosyjskiego, po zawarciu przez 
syndykat brytyjski Russian Softwood 
Import. Lid. — umowy z Z. S. S. R. 
o zakup niemal całej wytwórczości te- 
gorocznej drzewa rosyjskiego, przezna- 
czonego na wywóz, znacznie się oży- 
wiły. 

Okrąg południowo-europejski, gdzie 
jako dostawcy występują przedewszyst 
kiem Jugosławja, Rumunja i Austria, 
odbiorcami zaś są Włochy, Węgry, Hi- 
szpanja i kraje, położone nad morzem 
Śródziemnem, wskutek przedewszyst- 
kiem ożywienia się zakupów we Wło- 
szech, również nie wykazuje 
depresji rynkowej. 

Jedynie okrąg środkowo-europejski 
z Niemcami, jako odbiorcą, oraz prze- 
dewszystkiem Polską, Czechosłowacją 
i Austrją, jako dostawcami, przeżywa 
okres wyraźnej depresji. W płynęły na 
to z jednej strony przyczyny sezono- 
wej natury, jak przedewszystkiem u- 
niemożliwiająca pracę fala mrozów, 
śnieżyc, z drugiej strony — depresyjny 
stan rynku niemieckiego, spowodowa- 
ny nadmiernym przywozem drzewa w 
r. ub. oraz wciąż niewyjaśnionemi wi- 
dokami na ruch budowlany z Niem- 
czech w 1929 r. 


oznak 


Lwów, dnia 26 marca 1929. 
Konwers. 66—76. Browary 210.—, Gazy 
wsch. 22, 22.25. Tesp. 30.75, 30.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, dnia 26 marca 1929. 

Na Giełdzie skromne obroty w owsie w 
ramach dotychczasowych notowań. 

Pozatem sytuacja bez zmiany. 

Tendencja utrzymana, usposobienie spo- 
Kojne. 

Kursy niezmienione. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 26 marca 1929 


Dolary St. Zjedn. 8:90:00 89200 88800 
Franki franc. 34:87 34:96 34:87 
Belgja 123:84:50 12415-50 123:58:50 
Holandja 357:50 35840 35660 
Kopenhaga 23780 238-4u 23720 
Londyn 43:28:75 43:39:50 48'18:G0 
Nowy Jork 8:90 8-92 8:88 
Paryż 348650 349500 34:78:00 
Praga 26:12:25 26'48:50 26'36'00 
Szwajcarja 1716500 172:08:00 171:22:00 
Sztokholm 23626  238:86 23766 
Wiedeń 125:3650 125:67:00 125:06:00 
Włochy 4672-00 468400 46:60:00 


5%, pożyczka konwersyjna 67:00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 59:00 


pożyczka kolejowa —— 102:50 — — 
pożyczka dolarowa 8540 
dolarówka 8600 8400 50:00 


8%, listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94:00 
8%, listy zastawne Banku Rolnego 94'00 
8% oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 94:00 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 26 marca 1929 


Bank Dysk.  12%:(0 Modrzejów 27:75 
Bank Handl. 12000 Ostrowiec B. 9600 
Zw. Sp. Zar. 8500 Starachowice 3000 
Bank Polski 16475 Syndyk. rol. 1009 
Dąbrowa 105:00 Zieleniewski 133-00 
Siła i Światło 13400 Zawiercie 13-00 
Warsz. cuk. 38:00 Borkowski 10:00 
| Węgiel 8200 Bank Małop. 27:00 
Cegielski 41:00  Siersza d. 29:50 
Lilpop Rau 33:25 Rudzki 40-00 
Bank Zachod. 9000 Spirytus 27:25 
Firlej 50:00 Wysoka 22:20 

GIEŁDA KRAKOWSKA. 

Kraków, dnia 256 marca 1929 
Bank Przem. 81:00 Siersza d. 62-00 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, dnia 26 marca 1929 


Berlin 16847 Czerniowce 63:00 
Budapeszt 123:72:00 Austr. kol. p. 4371 
Bukareszt 4:22:00 Goleszów 133:70 
Kopenhaga 18920 Cement 125:00 
Londyn 3446/05 Browary 16500 
Medjolan 37:19:05  Alpiny 11:50 
N. Jork 709:95 Berg u. Hit. 397:00 
Paryż 27:7500 Poldi Hütten 198-25 
Praga 21:02:08 Prager Eisen 52575 
Warszawa 79:86:00 Rima 116:05 
Zurych 136:65 Skoda 355-00 
Renta majowa 0'902 Siersza 10:10 
Renta lntowa 0903 Silesia 008 
Dunaj S. Adria 85:45 Zieleniewski 11125 
Bankverein 2450 Apollo 11525 
Bodenkredit 108-40 Fanto 6:40 
Kreditanstalt 58:20 Karpaty 61:25 
Hipoteczny 97:00 Galicja 60:00 
Kompas 15:50 Nafta 33:00 
Landerbank 33:10 Schodnica 10:06 
Unionbank —— Rakszawa —— 
Kolej półn. 115900 Bank Małop. 0:27 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 26 marca 1929 
Paryż 20:31:25 Berlin 123-27-50 
Londyn 252200 Wiedeń 73:04:00 
Nowy Jork 5'19'60:C0 Praga 15:39:50 
Włochy 27:21:10 Warszawa 58:30 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, dnia 26 marca 1929 
N. Jork 485:37 Niemcy 20:45'05 
Holandja 12:10:05  Szwajcarja 25:22:00 
Francja 12416 Praga 163'81 
Belgja 34:94:57 Wiedeń 34:52 
Włochy 92:69 Warszawa 43:30 
GIEŁDA PARYSKA. Í 
Paryż, dnia 25 marca 1929 
Londyn 124:21:00 Holandja 10:24:15 
N. Jork 25:60:50 Praga 15:90 
Włochy 13400 Niemcy 60725 
Szwajcarja 49225 Wiedeń 360:00 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


Ogłoszenia urzędowe. 
AMORTYZACJE. 


T. 88/29. Sewerynowi Waydowskiemu we 
Lwowie zaginęła książeczka wkładkowa Nr. 
61672 na kwotę 55.015.67 zł. Wzywa się po- 
siadacza i interesowanych o zgłoszenie swych 
praw do pół roku. Po tym czasokresie Sąd 
uzna tę za umorzoną. 2468 

Sąd okręgowy. 

Lwów, dnia 21 marca 1929. 


FIRMY. 


Firm. 577/28. Poj. I. 72. Wpis zmian re- 
jestrowych. Na podstawie odezwy Urzędu 
Skarbowego pod. i opłat skarbowych w Jaśle 
z dnia 22 października 1928 |. 3553/28, za- 
rządza się z datą dzisiejszą w tus. rejestrze 
handlowym dla firm pojedynczych przy fir- 
mie „Hotel Krakowski“ w Jaśle — wpis, że 
obecnie posiadaczem tej firmy jest Jan Ko- 
siba z Jasła — a dzierżawcą tej firmy jest 
Tadeusz Kierznowski. 2475 

Sąd okręgowy j. handl. Oddział IV. 

Jasło, dnia r7 listopada 1928. 


Firm. 1394/28. C. III. 52. Do ts. rejestru 
handlowego Oddział ,„„C* przy firmie „Alba“ 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Krakowie wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 
29 stycznia 1929. Firmę „Alba“ Spółka z o 
graniczoną odpowiedzialnością w Krakowie, 
wykreśla się z ts. rejestru handlowego z po- 
wodu zniesienia konkursu do majątku wy- 
mienioncj firmy po rozdziale masy majątko- 
wej a zarazem notuje się wykreślenie zakładu 
filjalnego we Lwowie. Wpisano na podstawie 
uchwały Sądu okręgowego cywilnego w Kra- 
kowie z dnia 1o listopada 1928 Lez. C. 
5/26/107. 2478 

Sąd okręgowy Wydział handlowy II. 

Kraków, dnia 28 stycznia 1929. 


Firm. 97/29. C. VI. 370. Do ts. rejestru 
handlowego Oddział „C“ przy firmie „Ajencja 
spedycyjno-handlowa Koleji lokalnej Kraków- 
Kocmyrzów i pinczowskich Kolei  Dojazdo- 
wych, Spółka z ogr. odp. w Krakowie* — 
wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 28 stycz- 
nia 1929. Spółka „Ajencja spedycyjno-handlo- 
wa Koleji lokalnej Kraków-Kocmyrzów i pin- 
czowskich kolei dojazdowych, Spółka z ogr. 
odp. w Krakowie” została rozwiązaną i prze- 
szła w stan likwidacji. Likwidatorem zamia- 
nowany został dotychczasowy zawiadowca 
dr. Maksymiljan Willer, który firmę podpi- 
sywać będzie w ten sposób, że pod brzmie- 
niem firmy z dodatkiem „w likwidacji“ umie- 
ści swój podpis. Wpisano na podstawie uchwa* 


ły Walnego Zgromadzenia z 15 grudnia 1928 


L. R. 26624. 
Sąd okręgowy Wydziai handlowy II. 
Kraków, 28 stycznia 1929. 


Firm. 1485/28. C. VI. 463. Do ts. reje- 
stru handlowego Oddział „C“ wpisano: 
Dzień wpisu: 17 grudnia 1028. Spółka z o- 
graniczoną odpowicdziainością po myśli usta- 
wy z dnia 6 marca 1906 Nr. $$ Dzup. oparta 
na kontrakcie z dnia 11 grudnia 1928 L. R. 
81. 14. Brzmienie firmy: Krakowskie Za- 
kłady Lecznicze, spółka z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością w Krakowie. Siedziba Spółki: 
Kraków, ul. Dunajewskiego l. 9. Przedmiot 
przedsiębiorstwa jest zakładanie i prowadzenie 
sanatorjów, ambulatorjów itp. zakładów, słu- 
żących do leczenia i pielęgnacji chorych, lub 
też pozostających z powyższemi celami w 
związku, czy to we własnych budynkach, czy 
też we wynajmowanych, tudzież obejmowanice 
tego rodzaju zakładów w dzierżawę lub oś- 
dawania w dzierżawę 
Kapitał zakładowy wynosi 20.000 zł. — w 
całości gotówką do kasy spółki wpłacony. 
Czas trwania spółki jest nieograniczony. Za- 
rząd spółki spoczywa w rękach trzech zawia- 
dowców tj. a) dra Henryka Wachtla, leka- 
rza w Krakowie przy ul. Dunajewskiego |. 9. 
b) dra Feliksa Murdzeńskiego, lekarza w Kra- 
kowie ul. Szpitalna l. 34. c) dra Franciszka 
Marcyaniaka, lekarza w Krakowie przy ui. 
Pędzichów Boczna l. 3. Do zastępstwa spółk: 
uprawnieni są wszyscy trzej zawiadowcy, a 
firmę podpisywać będą w ten sposób, że pod 
wydrukowanem, lub wypisanem, albo stam- 
pilją wyciśniętem brzmieniem firm" położę 
swoje podpisy kolektywnie zawsze dwai za- 
wiadowcy albo jeden z nich wspólnie z pro- 
kurentem, który wypisze swe nazwisko z do- 
datkiem p. pr. Spółka będzie umieszczać 
swoje ogłoszenia w dzienniku Krakowskim 
„Czas*. Wpisano na podstawie kontraktu spół- 
ki z daty Kraków, dnia rr grudnia 1928 L. 
R. 8114. 2480 

Sąd okręgowy cyw. j. handl. Oddział It. 

Kraków, dnia 13 grudnia 1928 r. 


Firm. 175/28. Spółdz. Nr. 16. Wpis de 
rejestru Spółdzielni. Wpisano dnia r7 stycznia 
1929 do rejestru Spółdzielni likwidację Spół: 
dzielni pod Firmą Konsum Ludowo-Robotni- 
czy Spółdzielnia zarejestrowana z ograniczcn- 
odpowiedzialnością w Tarnowie. Firma likwi- 
dacyjna opiewa: Konsum Ludowo-Robotniczy 
Spółdzielnia zarejestrowana z ograniczoną od- 
powiedzialnością w Tarnowie „w likwidacji”. 
Likwidatorami będą Abraham Leinwand i Ma- 
urycy Hutter w Tarnowie. Podpis firmy: 
Likwidatorowie będą wspólnie  podpisywati 
firmę likwidacyjna. Likwidatorowie wstępują 
w prawa i obowiązki członków Zarządu o jle 


2479 


własnych zakładów. 


z przepisów o likwidacji nie wynika co in- 
nego. Likwidatorowie nie mogą zawierać no- 
wych interesów, chyba, że to koniecznie jest 
do iikwidacji. Sprzedaż nieruchomości mogą 
likwidatorowie uskutecznić tylko w drodze 
sprzedaży publicznej. 2488 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 22 grudnia 1928. 


LICYTACJE. 


E. 2724/28. Dnia 22 kwietnia 1929 o go- 
dzinie 9 rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
biuro Nr. 14 egzekucyjna sprzedaż przez pu- 
bliczną licytację I. połowy realności whl. 47 
ks. gr. gm. Bystra Jana Halamy własnej o po- 
wierzchni 15 morgów 1152 sążni wraz z po- 
łową domu, stodoły i zabudowań gospodar- 
czych, Wartość szacunkowa wynosi: 38.391.67 
zł. Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
nie może przyjść do skutku wynosi 2$.594.45 
zł, Wadjum wynosi 3.839.20 zł. II. Realności 
whl. 54, 82, 178, 398, 198 i 2/8 części real- 
ności whl. 350 ks. gr. gm. Bystra, Franciszka 
Pawiusia własnych o powierzchni s morgów 
766 sążni. Dom murowany jednopiętrowy z 
restauracją, piekarnią i dwanaście pokojami dla 
letników. Dom murowany parterowy, budy- 
nek gospodarczy z garażem i szopa drewniana. 
Wartość szacunkowa wynosi 195.667.12 zł. 
Najniższa oferta, poniżej której sprzedaż nie 
może przyjść do skutku wynosi 130.444.75 zł. 
Wadium wynosi 19.667 zł. Warunki licytacy|- 
ne są da przejrzenia w kancelarji Nr. ts w 
godzinach urzędowych. 2489 


Sąd grodzki, Oddział V. 
Biała, dnia 5 lutego 1929. 


E. 2523/28. Edykt licytacyjny. Dnia 10 
kwietnia 1929 odbędzie się publiczna licvta- 
cja realności whl. 770 gminy Starawieś Jana i 
Antoniny Staniszów własna. Cena szacunkowa 
wynosi 2500 zł, najniższa oferta 1666 zł. 66 
groszy. Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tut. Sądzie. 2491 

Sąd grodzki. 


Limanowa, 21 marca 1929. 


E. 1784/28. Edykt licytacyjny. Dnia 15 
kwietnia 1929 o godz. 9 rano w tutejszym 
Sądzie sala Nr. 7 realności whl. 645 gm. Woł- 
kowce pgr. 650 rola, obszaru 6o a. 82 m. 
Wartość szacunkowa 2.400 zł. najniższa oferta 
1.600 zł. Takie prawa wobec których niniej- 
sza licytacja byłaby niedopuszczalna należv 
zgłosić w Sądzie na wyznaczonym terminie li- 
cytacyjnym przed rozpoczęciem licytacji, ina- 
czej pretensje tego rodzaju co do samej nieru- 
chomości nie miałyby już znaczenia. Zresztą 
odsyła się do edyktu na tablicy sądowej. 2492 

Sąd grodzki, Oddział I. 


Mielnica, dnia 7 marca r929. 


E. 2142/28. Edykt licytacyjny. Dnia rs 
kwietnia 1929 o godz. to rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie sala Nr. 7 licytacja real- 
ności whl. 55 Bielowce prc., gm. 938 rola, ob- 
szaru 74 a. 99 m?. Wartość szacunkowa 2.700 
zł, najniższa oferta 1.800 zł, Takie prawa 
wobec których niniejsza licytacja byłaby nie- 
dopuszczalną należy zgłosić w Sądzie na wy- 
znaczonym terminie licytacyjnym przed roz- 
poczęciem licytacji, inaczej pretensje tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia. Zresztą odsyła się do edyktu 
na tablicy sądowej. 2493 

Sąd grodzki. 


Mielnica, dnia 7 marca 1929. 


E. 7120/28. Edykt licytacyjny. Dnia 29 
maja 1929 godzina 9 odbędzie się w podpisa- 
nym Sądzie biuro şı licytacja całej realności 
whl 1170 gminy Sąsiadowice oszacowanej na 
3407 zł. Najniższa oferta wynosi 227r zł. 3? 
gr. poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 249. 

Sąd grodzki. 

Sambor, 9 marca 1929. 


, E. 5067/28/9. Edykt licytacyjny. Na żąda- 
nie Itki Friedman odbędzie się dnia 22 kwiet- 
nia 1929 o godz. 12 w południe w podpisanym 
Sądzie biuro Nr. 2 licytacja 5/6 części real- 
ności whl. 376 gm. Złoczów. Wartość szacun- 
kowa 17653 zł. 38 gr. Najniższa oferta 8826 
zł. 70 gr. 2498 

Sąd grodzki, Oddział III. 


Złoczów, dnia 18 marca Ia»a. 


E. 42/29. Edykt. Dnia 8 maja 1929 przed- 
południem o godzinie 9 odbędzie się w pedpi- 
sanym Sądzie biuro Nr. 3 przymusowa sprze- 
daż nieruchomości w Sokolikach położonej 
obejmującej parcelę gruntową obszaru okot 
3/4 morga łąki z budynkiem  drewnianyr 
mieszkalnym o 2 ubikacjach i stajnią. Wartoś* 
szacunkowa 905 zł. Najniższa oferta 603 zi. 
32 gr. Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić w Sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy 
tacji, inaczej pretensyj tego rodzaju co do sa- 
mej nieruchomości nie wolno będzie doche- 
dzić na szkodę nabywcy w dobrej wierze. 2497 

Sąd grodzki, Oddział V. 

Turka, dnia 9 lutego 1929. 


ROZMAITE ORWUESZCZENIA. 


E. XXVI. 2073/28. Ustanowienie kurato- 
ra. W sprawie egzekucyjnej wierzycielki Rafi- 
nerja nafty i fabryka olejów maszynowych 
Bracia Haber spółka z ogr. por. w Stanisła- 
wowie, przeciw zobowiązanemu drowi Elia- 
szowi Fried w Wiedniu III. Lówengasse 32, o 
300 dol. z pn. ustanawia się dla zobowiąza- 
nego kuratora w osobie adw. dra Abrahama 


Su. 3 


GAZETA LWOWSKA z dnia 28 marca 1929. 


Nr. 73 


Tennenbauma, który będzie go zastępował, 

dopokąd się w Sądzie nie zgłosi lub pelno- 

mocnika nie ustanowi. 2490 
Sąd grodzki, Oddział XXVI. 


Lwów, r1 stycznia 1929. 


UPADŁOŚCI. 

Sa 108/28/68. Zakończenie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe dłużnika 
Aleksandra Gramatyki, kupca w Krakowie, 
Mały Rynek 1. 7 jest zakończone. 2483 

Sąd okręgowy, Wydział VI układowy. 

Kraków, 6 marca 1929. 


Sa 10/28/70. Sprawa ugodowa do ma- 
jatku masy spadkowej po b. p. Izraelu 
Schrenzlu byłym kupcu w Ku -ch. Ponowną 
audjencję ugodową wyznacza się w tut. Są- 
dzie na dzień 28 marca 192: godzina 11 rano 
biuro Nr. 73. 2477 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Kołomyja, 11 marca 1929. 


Sa 79/28/68. W postępowaniu ugydowem 
do majątku inż. Zygmunta Prokescha, konv. 
budowniczego w Krakowie ul. św. Gertrudy 
12 a, zatwierdza się ugodę objętą protokołem 
Sa 79/28 z dnia 11 października 1928, albo- 
wiem skoro na 42 wierzycieli uprawnionych 
do głosowania z kwotą 106.514.45 zł. głoso- 
wało za ugodą 41 wierzycieli z kwotą 
1o1.653.94 zł. ugoda uzyskała obie $ 43 o ugod. 
wymagane większości. Dłużnik wykazał kwi- 
tami uregulowanie należytości skarbowych. 

Sąd okręgowy, Wydział VI. 

Kraków, 19 stycznia 1929. 2484 

Sa 16/28/26. Zakończenie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe Natana 
Zwicka kupca żelaza w Dąbrowie koło Tar- 
nowa jest zakończone. Ugoda sądownie za- 
twierdzona. 2485 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Tarnów, 19 stycznia 1929. 


Sa 34/28/29. Zatwierdzenie ugody. Za- 
twierdza się ugodę zawartą na audjencji ugo- 
dowej dnia 16 listopada 1928 między dłużni- 
kiem Naftalem Forschnerem kupcem w Dą- 
browie a jego wierzycielami. 2486 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, $ stycznia 1929. 


Sa 41/28/30. Postępowanie ugodowe Wła- 
dysława Wolaka w Chrząstowie zastanowiono 
z powodu niejawienia się dłużnika na audjencji 


ugodowej. 2487 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 29 grudnia 1928. 
Sa 39/29l7. Edykt ugodowy. Otwarcie 


postępowania ugodowego do majątku Breindli 
Józefa i Rózi Margulies, kupców we Lwowie, 
Pasaż Mikolascha. Komisarz ugodowy Dr. 
Zygmunt Hahn, sędzia Sądu okręgowego 
Lwów. Zarządca ugodowy Ludwik Mark, ku- 
piec, Lwów, Słowackiego 2. Audjencja do za- 
warcia ugody w wymienionym Sądzie biuro 
Nr. 18 dnia 5 czerwca 1929 o godz. 11 przed- 
południem. Czasokres do zgłoszenia wierzy- 


telności do 27 maja 1929. 2467 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 23 marca 1929. 
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Ogłoszenie przetargu. 
Urząd Wojewódzki — Dyrekcja Robót 


Publicznych w Stanisławowie rozpisuje pu- 
bliczne przetargi ofertowe : 

na dostawę materjałów faszynowych i 
kamieni dla regulacji rzeki Stryja i Świcy z 


| Sukielem i Łużanką. 


Państwowym Zarządzie Wodnym w Stryju 
w dniu 11 i 12 kwietnia 1929 r. 
Szczegółowych informacji udziela w go- 
dzinach urzędowych Państwowy Zarząd Wo- 
dny w Stryju, względnie Oddział Wodny 


f 
Przetargi przeprowadzone zostaną W | 
Dyrekcji Robót Publicznych w Stanisławowie. 


W Stanisławowie, dnia 25 marca 1929 r. 


Dyrektor: 
Inż. F. Południewski 


Ogłoszenie 
licytacji zastawów 
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 


podaje do powszechnej wiadomości, że 
przedmioty zastawione w KASIE ZA- 
LICZKOWEJ od 2 stycznia 1928 r. 
do 30 czerwca 1928 r. od Nr. 24177 
do Nr. 31317 nieodnowione lub nie- 
wykupione. sprzedane będą przez 
przedstawiciela Władz Skarbowych i 
w obecności przedstawiciela Policji na 
publicznej licytacji 


w dniu 22 kwietnia 1929 r. 


ewentualnie także i w dniach nastę- 
pnych 

o godz. 9-tej przedpołudniem 
najwięcej ofiarującemu za gotówkę 
w efektywnych dolarach. Licytacja od- 
będzie się w lokalnościach gmachu 
Banku Hipotecznego, pl. Halicki 15. 

Uwaga: 1) Celem uniknięcia zna- 
cznych kosztów cechowania przed- 
miotów do licytacji przeznaczonych, 
wzywa się strony, by we własnym 
swoim interesie przeprowadziły wy- 
kupno względnie „prolongatę zastawów 
uajpóźniej do dnia 8 kwietnia 1929 r. 

2) W dniu licytacji jest odnowienie 
lub wykupno zastawów do licytacji 
przeznaczonych bezwzględnie wyklu- 


czone. 
Lwów, 25 marca 1929. 2495 


Akcyjny Bank Hipoteczny. 
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Rada 


Polskiego Banku Przemysłowego 


ma zaszczyt zaprosić niniejszem wszystkich uprawnionych do głoso- 
wania akcjonarjuszy Polskiego Banku Przemysłowego na 


XVII ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


które odbędzie się dnia 20 kwietnia 1929 r., o godzinie 11-tej przedpo- 
łudniem, w sali posiedzeń Polskiego Banku Przemysłowego we Lwowie, 
ul. 3-30 Maja L. 9, z następującym porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie za rok administracyjny 1928 i przedłożenie bilansu oraz rachun- 


oraz rachunku strat 1 zysków za rok 1928 oraz na udzielenie absolutorjum Ra- 
dzie i Zarządowi z czynności i rachunków w roku administracyjnym 1928. 


a A w 


Wnioski Rady w sprawie rozdziału czystego zysku. 
Wybór czterech członków Rady po myśli par. 21 statutu. 
Wybór trzech członków Komisji rewizyjnej i dwóch zastępców na rok admi- 


nistracyjny 1929 i oznaczenie ich wynagrodzenia (par. 45 statutu). 
6. Oznaczenie wysokości marki obecności dla członków Rady Banku (par. 32 stat.). 


7. Zmiana paragrafu 10 statutu. 


Akcjonarjuszy, chcących wziąć udział z prawem głosowania w tem Walnem 
Zgromadzeniu, uprasza się w myśl paragrafów 34, 36, 39 i 40 statutu o zdeponowanie 
najpóźniej do dnia 15 kwietnia 1929 r. swych akcyj wraz z kuponami w kasie Pol- 
skiego Banku Przemysłowego we Lwowie lub w jego Oddziałach w Polsce: w Bory- 
sławiu, Drohobyczu, Gdańsku, Gdyni, Gorlicach, Krakowie, Krośnie, Łodzi, Stryju 


i Warszawie; zagranicą: w Paryżu. 


Pięć akcyj złotowych daje prawo do jednego głosu. 


Akcjonarjusze, którzy przez zdeponowanie akcyj udowodnili swe prawo do gło- 


su, Otrzymują 


karty legitymacyjne brzmiące na ich nazwisko, z wymienieniem ilości 


złożonych akcyj i przypadających na nie głosów. Prawo głosowania na Walnem Zgro- 
madzeniu może akcjonarjusz wykonać albo osobiście, albo przez pełnomocnika, bez 


względu na to, czy ten ostatni jest akcjonarjuszem, czy nie. 


| 
| 
ku strat i zysków z dniem 3x grudnia 1928 r. | 
2. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej oraz jej wnioski na zatwierdzenie bilansu | 
l 
| 


| A 


Ekspo 


Wszedzie do nabycia! 


zalecane przez lekarzy 
| 


poleca na święta 


swoje znakomite wyroby: 


Bawarskie ciemne 


(podwójnie słodowe) jedyne 
dla smakoszy piw ciemnych 


Porter Imperial czarne 


we jasne, 


Wszędzie do nabycia! 


Bilans Spółdzielni Urzędników Banku Gospodarstwa Krajowego 
we Lwowie za rok 1928. 


AKTYWA: Zł: 

Kasa . . <A ESKI: Mr 17855 
Bankinn S WY 0. NE 38.915:59 
Piazniey a e e a 0 >" 6GZ0GY65 
Materjały budowlane . . . . . . . 44.472 15 
Nieruchomości a e ere s da = 17/8 08359 
Ruchomosci s a a a- ; R 142— 
R-ki przechodnie . . « - « « » « . 4.548 83 


352.54730 | 


RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW 


WINIEN: ZŁ 
Administracja - „|. "EZ 705:64 
Amortyzacja ruchom. . . . . » 15:80 
Czystydzysk. - « « „WSE 1.217:91 
1.939:35 


RADA NADZORCZA. 


Niniejszem podajemy do wiadomości, że w myśl uchwały powziętej przez 


KOMISJA REWIZYJNA. 


PASYWA: Ż% 
Udziadyż wk" ME c: 6.710:— 
Fundusz zasobowy . . . » « « « . 430— 
Eailisls s s SAGE 150.681— 
Wpłaty członków . . . . « « « » . 139.246:20 
Micrzykiele. «gc 4 sacz ta8 . 27.80225 
iraty WOREMGSC ERA 5 26.400 — 
R=klfprzechodnieca wo" EE 9-94 
INSSIEZIE JE TT on < ngi 
352.54730- 
MA: > Z. 
Odsetki i prowizje - - - .- "zg LSE 
Różnice kursowe . - o sce e » » 5 26:35 


ZARZĄD. 


61 Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszy 


Lwów, dnia 25 marca 1929. 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY. 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY WYPŁACAĆ BĘDZIE 
w Zakładzie głównym we Lwowie, we Filjach swych w Krakowie, Sta- 
nisławowie, Tarnopolu i w Czerniowcach, w Warszawskim Banku Dyskon- | 
towym w Warszawie, w Austr. Zakładzie Kredytowym dla handlu ! prze- 
mysłu w Wiedniu, w Böhmische Escompte Bank und Kredit-Anstalt 
w Pradze 


tytułem dywidendy za rok 1928 kwotę Zł. 10— | 


za każdą akcję opiewającą na Zł. 100— 
a to począwszy od 2-go kwietnia 1929 za ściągnięciem kuponu Nr. 2. 


SAMOCHÓD ciężarowy okazyjnie do sprze- 
dania „Pilot*, Lwów Batorego 4. 2336 


ZGUBIONE DOKUMENTA. 
UNIEWAŻNIA się zgubioną Legitymację Nr. 
1604 wydaną przez Komendę Wojewódzką 
Policji Państwowej Lwów na nazwisko 
Teodor Chorostil emerytowany posterunko- 


wy Policji Państwowej w Przemyślu ulica 


Kmiecia l. 46. 2474 


UNIEWAŻNIAM książkę stanu oficersk., wy- 
stawioną przez P. K. U. Łańcut, kartę mo- 
bilizacyjną i urzędową legitymację, wysta- 
wioną przez Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu na nazwisko Inż. Jana Kozdęby. 

2469-3 


Cena ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy I szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 25 gr.; za 1 wiersz milimetrowy I szpaltowy kolumny 4łamowej w nadesłanem 
i nekrologii 40 gr. w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski na stronicach tekstowych 60 gr.; po kronice 50 gr. na 1-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr,3 drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., tekstowa 600 zł., pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. 
Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50'/,, zamiejscowe 30%, droższe. 


„Drukarnia Polska“, Lwów, ul. Chkorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


